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Radomsko poniedziałek 11 lipca 1938 r. 


Cena 10 gr. Rok XXII. 


Browar parowy Fr. Braulińskiego w Piotrkowie 


poleca swoje, znane z pierwszorzędnej jakości, wytwarzane z pierwszorzędnych surowcówkrajowych, piwa Eksportowe, Jasne, Ciemne, 


oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach. 


nansach komunalnych wraz z po- 
prawką postanawiającą, że specjal- 
ne opłaty drogowe obciążają nowe 
budynki czasowo zwolnione od po- 
datku od nieruchomości. W gmi- 
nach miejskich i miastach niewy- 
dzielonych płacić bedą opłaty dro- 


ami, Recież trzeba będzie płacić. 

jednak ktoś, komu dziś żyć 
1dto lie dają, martwi się zbytnio o przy- 
e zbawienie? 

łot spełnił swoja powinność, 
na- Więc odszedł. Powróci za parę mie- 
zna” łc” gdy rozpocznie się akcja wy- 

rcza. 
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a PRZEZ SZEREG DNI opinja pu- 
nad biczna w Polsce żyła pod znakiem 
rzy Błotów. Wszystko inne, co sie w tym 

ž sie działo u nas i na świecie, ze- 
ZA” na plan drugi wobec tego za- 
We Mdnienia i tej bolączki. 
ató- rezultacie, opinja publiczną, po 
Jote hrt rta interpelacjami sejmowemi, od 

liosła w tej sprawie zwycięstwo. W 

wo” gula walki i pod wrażeniem trium- 
ego Unie zwrócono zbytniej uwagi na 
raz 'że jednocześnie nad ustawami 
PC imorządowemi zapada klamka, 
ang Pada w sensie niezbyt pomyśl- | rajsze posiedzenie Sejmu trwało za- 
ami dr bo to i z tym wpływem czyn” | jedwie kilka minut. 
yh ka' społecznego na samorząd coś p 
ca lie bardzo; i coś nie bardzo z temi „Bez dyskusji uchwalono w trze- 

ła iążeniami, które, choć zasilać ma | ciem czytaniu projekt ustawy o fi- 
nę ważny cel. jakim Są drogi, ale 


Oczywiście e. powróci nje sam. 


rzy- h gowe również podlegające temu po 

ro” sił, A Te ee datkowi nieruchomości, czyli stare 

wsi kina znajdują się tu w gorszej budymki. ` 

'em. placi od tych, co są poza nim.| Porządek dzienny został wyczer- 

iołę nież z tego względu, że utraci- pany. 

) zł. ORAS ARE A u.| Poseł Budzyński zgłosił interpe- 
dat odgrażań, o sprawie tej w TOETA SA 

a te imie było cicho. Dinrcregat Jeżeli 


dy 75! dów zasadniczych — to są- 
leże, że cicho | łzie i przy 
En Jeżeli ze względów. tak- 
otr Ieznych — to przecież najgłoś- 
€jsze wołanie zatka argument: po 

ch, a nie słowach sądźcie ich. 

ip teng to zapewne przypisać nale- 


tendencje sząkania innych atu- SALAMANKA. Komimikat głów- 


nej kwatery powstańczej: 
Na froncie Castellon oddziały 


al Sprawa żydowska? Zapewne; 
kie- « to detal wobec tej hydry, której 
le, mię masonerja; hydry, której 


tor- my tylko urwać możemy; bo my | nasze zajęły szturmem umocnienia, 

29 r NIE pabliktjEci | otaczające miasto Nules, poczem o- 

= | zaraz teraz; przecież każda j KTażyły i zajęły to miasto. W mie- 

l- wią jest droga... ście można było stwierdzić podobne 
tra Takie słuszne pytanie postawiły 


okrucieństwa, jakich wojska nieprzy 
jacielskie dopuszczały się już w Bur 
riana i szeregu innych miast. Przed 
opuszczeniem miasta oddziały nie- 
przyjacielskie wysadziły w powie- 
trze wszystkie kościoły i większe 
gmachy, czyniąc w ten sposób bez- 
celowemi wszystkie zarządzenia, wy 
dane przez dowództwo powstańcze 
celem uniknięcia zniszczenia posz- 
czególnych gmachów przez ogień ar 
tyleryjski, 


;zel- gk re pisma. W odpowiedzi pad- 
: zapewne obietnica: przy wybo- 
ęcia R: 


kaoze przy tych —. może przy 
(k.) 


Na 
\aród musi cierpieć 
— e .- 

. i płacić 
J oro haniebnie przeliczyli 


È się generałowie 
im Patrz art. wstępny na str. 3-ej) 


tnio EOS 0 AKÓŻ 
mi: |Alsenały w cerkwiach 
rad; i magazyny bibuły 
Jkie komunistyeznej 


SZANGHAJ. Według nadchodzą- 


f styczne w łonie Kuomintangu wzra- 
jach w | Sip al stają z każdym dniem. Akcja pomo- 
a dokonał kłego odkryci 

szą tn niezwykłego o zh: A+ | raz bardziej ożywiona. 

Na każe; cerkwiach obu tych miejsco- 

skie 4%, wykryto schódy prowadzące 


ych b anic, gdzie nagromadzono du- 
e łapąsy literatury komunistycz- 

broń i amunicję. 
pro” Względu na dobro śledztwa 


run” kz 27 trzymane są narazie w ta- 
Icy, 


jini- | 

ły Żydów z Austeji 

dzo Kor do Czech 
Mię: OSTRAWA. W tych dniach 
5 zauważyć — ják podaje miej- 
Na Prasa czeska — silny napływ 
KM ntów żydowskich z Wiednia 

w Ostrawy i okolic. 
daja policji w Mor. Ostrawie 
dosłownie zasypana podaniami 
Pbywateli austrjackich naro- 
„, r dowskiej o zezwolenie na 


W granicach republiki,  ' 


MOR. OSTRAWA. Prasa czeska 
podaje, że Rotszyłdowie z linji wie- 
deńskiej, którzy do niedawna byli 
współwłaścicielami zakładów Witko- 
wickich a do dziś jeszcze są właści- 
cielami rozległych majątków ziem- 
skich na Śląsku Opawskim i Hul- 


BUKARESZT. Armand Calinescu, 
minister Spraw Wewnetrznych, cza- 
sowb pełniący funkcje ministra o- 
światy, wydał zarządzenia, mające 
na celu zahamowanie agitacji, pro- 


31. w ch 


Każdą ilość wiśni, malin i jagó 


Jak było do przewidzenia, wczo-lację w sprawie awansu „masona“ 
p. Zygmunta Dworzańczyka na sta- 
nowisko dyrektora departamentu w 
ministerstwie Opieki Społecznej, a 
przedstowiciel Klubu żydowskiego 
p. Sommerstein protestował prze- 
ciw słowom p. Haeppego o „rozpę- 
dzeniu chmury żydowskiej, która za 


ciążyła nad miastami". 
Słów tych użył p. Hoppe, jako 


sprawozdawca komisji i referent u- 


stawy o ustroju m. st. Warszawy, co 
właśnie spowodowało protest ży- 
dowskiego posła. 


Następne i ostatnie posiedzenie | 


Sejmu w obecnej sesji nadzwyczaj- 
nej wyznaczone zostało na wtorek, 
19 lipca. 


Sztab główny wojsk narodowych 
stwierdza, że nieprzyjaciel stosuje 
na froncie Castellon te same spo- 
soby, których używał na froncie A- 


jsturji przed ostateczną ewakuacją. 


Wojska nieprzyjacielskie palą wszy- 
stkie opuszczone przez siebie wio- 
ski i stosują niesłychany teror wo- 
bec ludności. Według zeznań dezer- 
terów, dowództwo nieprzyjacielskie 
stara się stłumić drakońskiemi me- 
todami manifestacje rozpaczy w po 
szczególnych oddziałach, 

Po zajęciu Nules wojska narodo- 
we kontynuowały swój marsz ku po 
łudniowi i dotarły do rejonu Mom- 
cofar. Następnie oddziały skierowa 
ły się ku zachodowi, posuwając się 
drogą, biegnącą przez dolinę Uxo 


Liczba sowieckich pilotów i me- 


cych tu wiadomości, wpływy komuni | chantłów lotniczych w Chinach prze- 


kracza już 500 ludzi. 
Sowieckie aly zmotoryzowa- 


cy sowieckiej dla Chin staje stę co- | ne, na które: dowództwo chińskie bar 


dzo liczy, mają w najbliższym czasie 


czyńskim, zwolna likwidują swe sto- 
sunki majątkowe na terenie Czecho- 
słowacji i przenoszą się do Anglji. 


W tych dniach wywieziono przez 


Pragę do Anglji z zamku Rotszyl- 
dów w Szilerzowicach wszelkie zbio- 


wadzonej wśród personelu naucza- 
jącego przez stronnictwo skrajnie 
prawicowe. 


Wszyscy inspektorowie zakładów 


naukowych zostali zwolnieni. Rów- 


HETEL ETTEN ALA 


Huezek masoński w Sejmie i w kraju 


Posef Budzyński imierpeluje 
a b. premier Kozłowski drukuje rewelacje 


Tego dnia zatem, o ile nie zajdą! możliwiającą dziełenie gromad na 


jakieś okoliczności nieprzewidziane, 
nastąpi zamknięcie sesji nadzwy- 
czajnej parlamentu. 

Cały bieżący tydzień parlamentar- 
ny wypełniony będzie pracami Se- 
natu. W pierwszych dniach tygo- 
dnia radzić będą komisje, a w czwar 
tek i piątek (14 i 15 b. m.) odbędą 
się posiedzenia plenarne Sena- 
tu, na których wyczerpany będzie 
cały program sesji nadzwyczajnej. 

Zaznaczyć tu wypada, że Fomi- 
sja semacka uchwaliła wcezoy sp- 
prawki korzystne w projekcie a 7*- 
nacji wyborczej dla wsi. Najważ- 
niejszą z nich jest poprawka unie- 


dojska cen. Franco NA gruzach miesta Nules 


Łańcuch obronny Saguntum zagrożony 


i okrążając w ten sposób Sierra E- 
spadan. Na tym łańcuchu górskim 
nieprzyjaciel ustanowił główną linje 
obronną Sagunłu. Obecnie Hnja ta 
straciła całą swą wartość strategi- 
czną. 

BARCELONA. Lotnictwo gen. 
Franco bombardowało dziś w nocy 
i rano dwukrotnie Barcelone, 


Pierwszy nalot miał miejsce go- 
dzinie 1-ej w nocy. Samoloty zrzu- 
ciły bomby w okołicy Moncada, ra- 
niąc 3 osoby. 

O godz. 10.30 rano dziesięć samo- 
lotów nadleciało od strony morza, 
zrzucając na miasto -5 bomb. Trzy 
osoby zostały zabite, 4 ciężko ran- 
ne. 


zmotoryzowane oddziały sowieckie 
z po moöocag dia Chhim 


wyruszyć na front. 

Jednocześnie agenci sowieccy pro- 
wadzą wytężoną akcję propagando- 
wą przeciwko Japończykom w Man- 
dżukuo, gdzie starają się wywołać 
rozruchy į zamieszki. 


Przewidujący Rotszyldowie 


likwidują swe majątki w Czechosłowacji 


ry muzealne, wiele cennych zabyt- 
ków i kosztowności. 

Czeska prasa narodowo-socjalsty- 
czna domaga się stanowczo — zabro- 
nienia Rotszyldom wywozu do An- 
glji całego majątku. 


„Czystka w szkolnictwie rumuńskiem 


Niebezpieczni dla reżimu usuwani z posad 


nież zwolniono sekretarza general- 
nego i kilku dyrektorów minister- 
stwa. Liczni profesorowie i nau- 
czyciełe zostali zawieszeni, 


ód kupuje WŁ. RYbIASKI ul. Starowarszawska 23 


dowolną ilość okręgów i ustałają- 
cą okręgi 3-mandatowe jako naj- 
mniejsze okręgi wyborcze w gro- 
madach. 

W poniedziałek 18 b. m. zbiorą 
się komisje sejmowe dla rozpatry- 
wania ewentualnych zmian senac- 
kich, 19-go odbędzie się plenum 
Sejmu i koniec sesji. 

Jej bilans możnaby zestawić już 
dzisiaj, zapisując na konto parla- 
mentu historję z płotami i parka- 
nami oraz z projektem ustawy oO 
karnych sądach ławniczych. Cała 
reszta sesji musi być uznana za 
sukces rządu. 

X 

Na zakończenie niejako sesji nad- 
zwyczajnej wyciągnięto znowu Stra 
sząka masońskiego. Na forum sej- 
mowem zrobił to, jak już wspomi- 
naliśmy, poseł Budzyński, a na 
szpałtach prasy b. premjer sen. 
Leon Kozłowski, 

Interpełacja p. Budzyńskiego skie , 
rowana została do ministra spra- 
wiedliwości i dotyczy jednej osoby. 
Interpelacja ta brzmi: 

W dniu 19 lutego r. b. publicznie z 
trybuny sejmowej o©skarżyłem 7 osób, 
piastujących wysokie w Połsce stanowi- 
ska o nałeżenie do masonerji, oraz u- 
dowodniłem z dokumentami w ręku, iż 
oznacza to wysługiwanie się obcym agen 
turom. 

Skierowano wówczas apel do rządu w 
tych słowach: „Sejm wzywa rząd do po- 
stawienia w stan oskarżenia na mocy 
art, 165 k. k. niżej wymienionych..." i 
pomiędzy innymi wymieniłem p. Zygmun 
ta Dworzańczyłka, wyższego urzędnika 
MOS. 

Obecnie dowiaduję się z prasy, że p. 
Zygmunt Dworzańczyk zaavrassował na 
jeszcze wyższe stanowisko dyrektora de 
partementu M.O.S. Wobec tego zapytuje 
p. ministra Sprawiedliwości: 

1) czy wdrożone zostały dochodzenia 
przeciwko osobom oskarżonym publicz. 
nie w dniu 19 lutego r. b. o należenie do 
masonerji, 2) jaki jest wynik dochodze- 
nia w sprawie p. Zygmunta Dworzańczy» 
ka? 


(Dokończenie na str. 2-ej) 
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huczek masoński w Sejmie i w kraju 


(Dokończenie ze str. i-szej) 


Wystąpienie p. Budzyńskiego 
„przykryte“ zostało „sensacją mą- 
sońską*, rzuconą w społeczeństwo 
przez b. premjera Kozłowskiego. 

B. premjer sen. Leon Kozłowski 
usiłuje coraz wyraźmiej powrócić 
na widownię polityczną. Przed nie- 
dawnym czasem wystąpił on na ła- 
mach wileńskiego „Słowa“ z projek- 
tem „konsolidacji narodowej“ przy 
boku marszałka Sławka, a teraz pod 
jal wyprawę przeciw masonerji w 
Polsce na łamach dwutygodnika 
„Polityka“, nie tyle już młodych, 
ile wolnych (nie należących do 
partji) konserwatystów. 


W. artykule tym „reweluje* b. 
premjer, że w Polsce istnieje 2.260 
masonów ~ Polaków na kierowni- 
czych stanowiskach w opozycji i w 
obozie rządowym. Oprócz tego ist- 
nieją w Polsce masoni żydowscy. 
B. premjer zapewnia, że „widział* 
ostatnie (z roku 1936) katalogi ma- 
sońskie z nazwiskami członków w 
Polsce „dostępne tylko dla braci 
odpowiednio wtajemniczonych i że 
„przyjdzie czas na opublikowanie 
tych katalogów. 


Sen. Kozłowski informuje, że w 
Polsce działają trzy obrządki ma- 
sońskie: Wielki Wschód, loże ob 
rządku szkockiego i czysto żydow- 
skie loże Juda Juda. 

Do Wielkiego Wschodu, który 
podlega loży macierzystej we Fran- 
cji, należy w Polsce 360 osób, zwią- 
zanych ze stronnictwami opozycyj- 
nemi do lóż szkockich 1900 osób 
„na kierowniczych stanowiskach“ 
w Polsce Razem 2260 masonów. 


B. premjer Kozłowski nie wymie- 
nia zupełnie nazwisk masonów pol- 
skich z 1óż szkockich. O członkach 
Wielkiego Wschodu „rewelacje“, że 
nie jest to „elita“ opozycji. 

Mamy tam — pisze b. premjer — nie- 
które czołówe nazwiska narodowej de- 
mokracji, jak np. p. St, Strońskiego, Fron 
tu Morges dla przykładu Paderewskie- 
go i Sfkorskiego, stronnictwa ludowego, 
jak proł Kota i Rataja, przywódców 
PPS, a zwłaszcza dawnego Wyzwole- 
mia, 

„Rewelacje* masońskie b. prem- 
jera wywarły w opinji pewne wra- 


| ah m 


Szkolnictwo zawodowe 
przedmiotem konferencji 
w Min. Oświaty 


Pod przewodnictwem ministra 
Świętosławskiego odbyła się konfe- 
rencja w departamencie szkolnictwa 
zawodowego z udziałem przedstawi- 
cieli departamentu szkolnictwa ogól- 
no-kształcącego, poświęcona zagad- 
nieniom szkolnictwa zawodowego 
dokształcającego, 

Tematem konferencji było omó- 
wienie planów ogólnych, dotyczą- 
cych dalszego rozwoju szkolnictwa 
dokształcającego. Przy opracowy- 
waniu tych planów brane są pod u- 
wagę doświadczenia, poczynione w 
tej dziedzinie w państwach zachod- 
nich. 

Omówiono też obecną organizację 
opieki i kształcenia młodocianych 
zatrudnionych w przemyśle, handlu 
i rzemiośle, przyczem rozpatrywano 
zagadnienie dopływu młodzieży do 
szkół dokształcających ze środowisk 
wiejskich. Przewidziane są dalsze po 
dobne konferencje dla omówienia 
realizacji nowego programu, sieci 
szkół i zaopatrzenia ich w pomoce 
naukowe i podręczniki. 


rgo Q 
Szczęśliwy kraj 
50 tysięcy łaźni 

Według ostatnich danych staty- 
stycznych Finlandja postada obecnie 
50.000 łaźni, t. zw. „Sauna“. W zwią 
zku z powyższym faktem — jak pod 
kreśla „Uusi Suomi“ — powstało no- 
we hasło reklamowe dla Finlandji: 


„Kraj pięćdziesięciu tysięcy łaźni”. | ks. Hłinki uległ pogorszeniu. 


żenie. Mnożą się zapytania, gdzie 
są te ku'alogi masońskiei dlaczege 
nie ogłasza się nazwisk owych ma- 
senów na „kierowniczych stanowi- 
skach“ w Połsce. Dlaczego b. pre- 
mjer używa zwrotu, że „przyjdzie 
czas* na opublikowanie katalogów. 

Piszemy na innem miejscu, że 
„straszak masoński* stanowić ma 
widocznie główny chwyt przy nad- 
chodzących wyborach  samorządo- 
wych, a może i przy innych wybo- 
rach. 

Pozatem rewelacje masońskie są 


zawsze w naszym kraju czemś, co 
pozwala skierować opinję ogółu 
pa ślepe tory i zrobić reklamę „„re- 
welatorowi'. 

B. premjer Kozłowski podpisał 
swoje historje masońskie literkami 
(L. K.), ale od dwóch dni aż hu- 
czy po Warszawie a od dzisiaj juź 
i po całym kraju, że autorem tych 
rewelacyj jest b. premjer sen. Le- 
on Kozłowski. 

Poza rozgrywką polityczną i to 
coś jest warte. 

wy 


Ukryte sprężyny 


Pierwszy samolot dla polskich dziennika „ 


Niezwykła uroczystość na lotnisku warszawskief 


Na terenie Aeroklubu Warszaw- 
skiego odbyła się wczoraj uroczy- 
stość przekazania Klubowi Sprawoz- 
dawców Lotniczych samołotu „RWD 
13“ ofiamowamego przez Ligę Obro- 
ny Powietrznej Państwa dla potrzeb 
dziennikarstwa polskiego. 

Uroczystość zgromadziła szereg o- 
sobistości ze świata lotniczego z pre- 
zesem L.O.P.P. gen. Berbeckim na 
czele. Byli też obecni przedstawicie- 
le lotnictwa wojskowego i cywilnego 
a m. in. płk. Fiumeł, płk. Wolszłae- 
ger i dyrektor P.L.L. „Lot“ mjr. Ma 
kowski 


za kulisami strajku w Suezie 


PARYŻ. Prasa paryska omawia z 
pewnem zaniepokojeniem penspekty 


wy dalszego rozwoju strajku w za- 


kładach Kanału Suezkiego. 


| Kluczoną, aby Egipt sam mógł się 


z tem trudnem zagadnieniem: upo- 
rać, zatem na mocy klauzul, ist- 
niejących traktatów zobowiązane by 


Gdyby bowiem strajk ten miał się |łyby do interwenjowania floty an- 


rozszerzyć w sposób utrudniający 
przejazd okrętów, wówczas na mo- 
cy istniejących układów 


utrzymania porządku i zapewnie- 


nia ruchu na kanale przypadłoby 
Egiptowi. Ponieważ jest rzeczą wy- 


zwdanie 


gielska i francuska, a w szczegól- 
ności francuska, tak, jak to było 
przed 20 laty. 

Dzienniki podkreślają, że byłaby 
to ewentualność w najwyższym sto- 
pniu niepożądana dla Francji, po- 


nieważ mogłaby osłabić dodatnie 
wrażenie, jakie w kołach mahome- 
tańskich wywołały zarówno układy 
w Montreux, jak i ostatnie ukła- 
dy francusko - tureckie w sprawie 
Aleksandretty. Korespondent dzien- 
nika „Paris Midi“ z Port Saidu w 
depeszy swej czyni ałuzję, że za ku- 
lisami obecnego ruchu strajkowego 
mogą się ukrywać intrygi politycz- 
ne, zwrócone przeciwko Francji. 


Niemcy spuścili z tonu 


w sprawie suudeckhkiej 


BERLIN. Czynniki miarodajne ka 
tegorycznie zaprzeczają pogłosce o 
pobycie w Berlinie przywódcy Niem 
ców sudeckich, Konrada Henleina, 
stwierdzając, że nie przebywa on 


wcale w Berlinie, ani wogóle na 


terytorjum Rzeszy. _ 


Zdaniem kół dobrze poinformowa 


|nawiązywania przez Henłeina kon- 
| taktu z kierowniczemi osobistościa- 
{mi Rzeszy. Należy zaznaczyć przy 
|tem, że kanclerz Rzeszy przebywa 
|od pewnego czasu w swej posiadło- 
ści w Berchtesgaden. 

Koła polityczne uważają, że obe- 
cnie należy pozostawić Czechom 


ściowego. Zagadnienie to może 
wejść w nową fazę dopiero po 
przedstawieniu ugrupowaniom naro 
dowościowym opracowywanego obec 
nie statutu i zajęciu wobec niego 
i stanowiska, co, według wiadomości 
lz Pragi, nastąpić ma !dopiero w 
| przyszłym tygodniu. Prasa niemiec- 


nych, sytuacja na odcinku czeskim | możność okazania dobrej woli ure-| ka poświęca narazie temu zagadnie- 


uległa narazie pewnemu odprężeniu, 


brak zatem wszelkich podstaw do 


głulowania zagadnienia narodowo- 


| niu mało uwagi. 


Lekarze-Jydzi w Niemczech 
pozbawieni będą prawa praktyki 


BERLIN. Według pochodzącej z 
wiarygodnych źródeł wiadomości 
do 1 września zostanie w Niemczech 
odebrane Żydom — lekarzom pra- 
wo wykonywania zawodu. Wyjątek 
stanowić będzie tylko znikoma licz- 
ba Żydów lekarzy, niezbędnych dla 
leczenia niearyjczyków. 

W związku z tem przewiduje się 
brak lekarzy w niektórych miejsco- 
wościach, zwłaszcza, że większa 
część napływu młodych lekarzy po- 
święciła się działalności lekarskiej 
w wojsku. 

BERLIN. Rząd Rzeszy wydał u- 
stawę ma której mocy zakazane zo- 
stały Żydom następujące zajęcia: 

udzielanie informacyj o stosun- 
kach majątkowych, lub osobistych; 

handel gruntami; 

pośrednictwo w handlu nierucho- 
mościami ; 


Niemcy namawiają 
turystów do Austrii 


BERLIN. Dzienniki tutejsze ogła- 
szają odezwę prezydenta urzędu tu- 
rystycznego Rzeszy, wzywającą do 
jak najliczniejszego wyjazdu na wy- 
cieczki i letniska do Austrji. 

Odezwa ta dla udowodnienia ko- 
rzyści materjalnych, które staną się 
udziałem turystów, wyjeżdżających 
do Austrji, przytacza ceny wyżywie- 
nia i pobytu oraz podkreśla koniecz- 
ność zacieśnienia węzłów ląezności 
narodowej Rzeszy z Austrją. 


Stam zdrowia 


ks. Hilinki 
pogorszył się 


PRAGA. Jak donosi prasa czeska, 
stan zdrowia przywódcy Słowaków 
Ks 


Mało który kraj może się tem po- | Hlinka przebywa obecnie w jednym 


chwalić, Ag zazdrość... 


s -aapożorjów, w. Braisławie, 


zarząd domami i majątkami ziem- 
skiemi; 
pośrednictwo w sprawach matry- 


monjamych pomiędzy Żydami. 
Przekroczenie tych zakazów  bę- 
dzie karane więzieniem. 


Remargie pozbawiony obywatelstwa 


BERLIN. Na liście rodzin i osób, | znanych powszechnie książek o woj 


które zostały pozbawiane obywatel- |nie światowej 
stwa niemieckiego, znajduje się rów | zmian* 


nież Paweł Maria Remarque, autor 


„Na zachodzie bez 
i „Droga powrotna“, 


Zmiana rozporządzenia 


o sposobie odgradzania posiadłości i działek 


Minister Spraw Wewnętrznych 
wydał rozporządzenie o zmianie 
rozporządzenia z dnia 16-90 marca 
1938 r. o sposobie odgradzania po- 
siadłości i działek. 

Nowe rozporządzenie postanawia, 
że kompetentne władze ustalą ter- 
miny dostosowania istniejących o0- 
grodzeń do przepisów rozporządze- 
nia z 16-g0 marca r. b., w grani- 
cach okresów przewidzianych tem 
rozporządzeniem uwzględniając w 
każdym przypadku warunki lokalne, 
a przedewszystkiem stan ogrodzeń 


Ciekaoe wykopaliska 


i warunki 
nych. 
Rozporządzenie z 16-g0 marca r. 
b. przewiduje dła dostosowania o- 
grodzeń do przepisów tego rozpo- 
rządzenia okresy dwuletnie dla po- 
siadłości i działek zabudowanych w 
gminach miejskich, trzyletnie w gmi 
nach wiejskich i trzyletnie dla po- 
siadłości i działek niezabudowanych 
oraz okres 5 lat od dnia ogłoszenia 
rozporządzenia dla ogrodzeń wznie- 
sionych po dniu l-ym stycznia 1935 
raku. 


na Górze Zamkowej 


majątkowe zobowiąza- 


w Wóślmie 


Prace wykopaliskowe prowadzone 
od paru miesięcy na Górze Zamko- 
wej w Wilnie przez mgr. Kietlińską 
pod kierownictwem rektora Wł. An- 
toniewicza, dały w ostatnich dniach 
ciekawe rezultaty. 

Po zdjęcia warstw gruzu natrafio 
no na wczesno-historyczne warstwy 
kulturowe, w których zaczynają się 
pokazywać jakieś konstrukcje drew- 
niane. 

Dotychczas, na odcmku tym znale- 
ziono branzoletę bronzową ze styli- 
zowaną główką zwierzęcą, brząkadło 
bronzowe typu bałtyckiego oraz pry 
mitywną ceramikę przeważnie z fa- 
listym ornamentem. 


Na razie wszelkie wnioski na te- 
mat przeznaczenia konstrukcji dre- 
wnianych są przedwczesne, możliwe 
jednak, że są to resztki zabudowań / 
wczesnohistorycznych, które znajdo- 
wały się w obrębie zamku drewnia- 
nego. Najbliższe dni mogą przynieść 
bardzo cenne odkrycia. 


Greckie odznaczenie 


dla Fitelberga 


Dyrygent © t'"orz Fitelberg od- 
znaczony. został przez króla Jerze- 
go II greckiego komandorją orderu 
Feniksa, 


Dziennikarstwo polskie repa 
towali: wiceprezes Związku 0% 
nikarzy R. P. Wierzyński, PJ 
Syndykatu Warszawskiego Wiem 
ski, prezes Klubu Sprawozdaw 


Parlamentarnych Osbergerowy i ted 
daktorzy pism codziennych i % 8 
kowie Klubu Sprawozuawców Mi M: 


czych z prezesem Miciukier ingu ( 
na czele. „ Ju Peki 

Zgromadzeni goście ustawili itrzały 
w pobliżu udekorowanego sam 4 „g, ., 
noszącego znaki „SP—BFB* IP ygaziała 
trzonego w tabliczkę z napi” brzypus 
„L.O.P.P. — Klubowi Spraw icht n 
ców Lotniczych“. 


thiń skie 
stość ta jest jednym z e I Nie 

cieśniającej się stale współ? wszys 
dziennikarstwa polskiego z LO a. 
Dzięki tej współpracy liczba CF 
ków L.O.P.P. nieustannie - 


Y prze: 


już wśród nich szereg osób wI*” latomia 


lonych w dziedzinie pilotażu sai Bžnvch 
cowego i motorowego. Ofiarot dy. Ch 
dziennikarzom samolot ma Siin 


wego. Być może, że skromny tet 
czątek rozwinie się do rozm li 
całej eskadry, służącej celom p% 
gandy lotnictwa. SA 

Na przemówienie to odpowied 
prezes Miciukiewicz w imieniu M 


ħa tej 
te, usag 
Wgodni 


bu Sprawozdawców  Parlame*" Miński 
nych a następnie wiceprezes 2 inkt p 
ku Dziennikarzy R. P. Wierzyć dobi u 
który zauważył, że dzisiejsza UP 
stość jest nietylko świętem Kl "R 
Sprawozdawców Lotn., lecz di4 % RB 
łego dziennikarstwa polskiego: mibe ( 
ofiarowanie dziennikarzom 5% dltzy A 2 
tu L.O.P.P. dała wyraz uznane? i y ROW. 

chiń 


pracy dziennikarstwa polskiego ii 
re zawsze będzie służyło dla dob ha <Ę 
chwały i potęgi polskiLgo łot" San 
i Najjaśniejszej Rzeczypospoliteti 
Po części oficjalnej uroczys* 
odbył się pokaz skoków spadoch”, 
wych, w czasie którego brawura di 
go skoku dokonało dziesięciu SP", 
chroniarzy, oraz loty pasaże 
dziennikarzy na samolotach RWD 


ż 


Rzecz 
agani: 
Mala re 
likiego 1 


| ategi 
ti na z 


Kopalnia pokazowć ji: 
na Sląsku gł; M sze 
Ministerstwo Przemysłu i He aeh z 
wyraziło zasadniczą zgodę na goian 
dzierżawienie miastu Tarno*" „Ą lema : 
Górom nadania górniczego nież sieni 
nej kopalni kruszcu im. króla gi kich, 
sława Śmiałego, której podzie Hywaj 
czą kilkaset lat. 
Na terenie tej opuszczonej “yi 
ni zostanie urządzona pokazowe ka 
palnia dla wycieczek. Teren ? d Mtem 
muje 400 ha. powierzchni. miji y 
dzierżawna między magistra gr Miach 
przedstawicielem Urzędu SÓW „pił Krywe. 
go w Tarnowskich Górach 205 geh h 
podpisana jeszcze w tym mie 


kop, 


FE U 
Bawił się w szofe'ó” 
Dwie osoby przejęchć u 
Do Inowrocławia przybył Pe e 
właściciel ziemski i pozostaw! p Rog 


jednym z hoteli samochód À dz 
zorem 11-letniego chłopca. jog" wo 
Chłopiec począł manip" yi 


przy mechanizmie wozu i 
li puścił go w ruch. ef p 

Samochód począł jechać ty} gó” 
całej jezdni z jednej strony pir 
na drugą. Po drodze najecha,„j 
letnią kobietę i 53-letniego Krieg” 
i o mało co nie wjechał do * zyć 
ku. Wkońcu wpadł pomiędź? g0 
samochody, które poważnie = 
dził. 

Tu zdołano dopiero mas 
trzymać. k 

Ofiary wypadku odwiezion? 
szpitala. 


zyć d 


ikar 


8 lipca 1937 roku, na moście 
Marco Polo na południe od Pei 

(który teraz nazywa się zno- 
4; *u Pekinem) wymieniono pierwsze 
staw” jitrzały między wojskiem chińskiem 
2 wi s todbywsającemi tam swe manewry 
B l fdziałami. japońskiemi, nikt nie 

nama Pzypuszczał, że zatarg, który wy- 
raw Auch} na tem tle, doprowadzi do 
pf ojny tak ciężkiej i tak długotrwa- 


ców H 
ikiewefijngu 


a | jak ta, która toczy się obecnie 

i „AA olbrzymich terytorjach państwa 
ihińskiego. 

etapów = 


etori Nie spodziewano się tego prze- 
P: lewszystkiem w Tokio. Ludzie od- 
„kj Wiedzialni za politykę tego kraju 
„pie byli zbyt ostrożni w tych pā- 
tak Kiętnych dniach lipca i sierpnia 
440937 r. Cenzura japońska zdławiła 
PS „Pdrazu wszelkie głosy krytyki i 
pe (strogi, które z Japonji mogły- 
| A V przedostać się w świat, otwarła 
b bO tomiast szeroko swe granice dla 
„ri óżnych zapowiedzi „spaceru w 
służ tb Chin“ i „karnej ekspedycji do 
Ehin“, Propaganda ta zalała świat. 
D dlisu gerowana japońskiemi frazesa- 
Mi światowa opinja publiczna, zgo- 
pitita się z tem, że  Japonja ma 
Wszelkie dane szybkiego zakończe- 
wiedź dia tej „przechadzki“ chińgkiej i 
ienid K p usadowiwszy się w ciągu paru 
amen tgodni(!) na tych terytorjach 
„es ZW” ińskich, które są jej potrzebne z 
fumktu widzenia gospodarczego, 
sobi na ekspedycji chińskiej do- 
P kl Konały i pewny interes. 
da’ Japończycy zmobilizowali też na- 
ge tylko względnie niewielką 
zbe (ok. półtora miljona) żołnie- 


łdzia 
Jotn 


ma 
wa 5 
ny te 


om p 


Z 
ego. P 
n 54 


i 


ania PRS i w pierwszych stadjach wypra- 
dle zy hif sai ce Zz s ki 
kiego: chińskiej nie przestawili całego 


dla dego życia na tory twardych wy- 
Lotnie? *agań wojennych. 

„politek Tokio było dumne i pewne łatwe- 
oczysto” oraz szybkiego zwycięstwa. 
adoch!™ 4 

-ąwuro Rzeczywistość przekreśliła nicu- 


gpt manie rachuby Japonji i wypeł- 
ia rozczarowaniem duszę japoń- 
p kiego narodu. Nie pod względem 
j "ategicznym coprawda. Wdarłszy 
$na ziemie chińskie z- dwóch 


ŁY pon, od: północy i od południa, 


b 


ciu 
asaże 


1 RW 


zdobyczy. Olbrzymia połać 
y Ema też zapewne przesady w dos 
ple, Sieniach o zwycięstwach japoń- 
MU h ch, które niemal codziennie na- 
raja z widowni walk na Dale- 
l kopi" Wschodzie. 
ne) wa imo to wojna chińsko - japoń- 
pe bË ką trwa i na tem właśnie i tylko 
re 4 3a polega przegrana Ja- 
$: ji w tych gigantycznych zma- 
ach się o rynki zbytu i źródła 
ję ców, jakiemi stała się cała 
„ekspedycja karna na Chiny*. 
u ipończycy 
ę 


dzie 


natknęli się w Chi- 
ÓW na niespodziewany a bardzo 
Y opór. To, czego nie zdołały 
Jawić w ciagu długich lat wysił- 
i lityków chińskich, sprawił je- 
ki rok wojny. Wojna w Chinach 
dzisiaj wojną narodową, 
poina kulisa chińskiego. W o- 
TN 


walk, w jẹkach mordowanej 
s miast chińskich budzi się 


19 
NI źródła niemieckie naogół 
lm 
Ntorjach zajętych przez Japonię 
h cje partyzantka chińska, w któ- 
(erze udział cała ludność chiń- 
iky starcy, kobiety, dzieci. Na ol- 
Mich przestrzeniach nad Rze- 
e Tta wzdłuż której posuwają 
W,.*Pończycy, każdy dom, każda 
a staje się twierdza, którą na- 
zdobywać. Poraz pierwszy 
hy” w dziejach Chin współpra- 
że sobą szerokie masy ludno- 
ij łopskiej i najwyższa elita in- 
ką, talna. Nastrój antyjapoński 
takie; lekkomvślna polity*a ja- 
ej soldateski, która w zdo- 


Skoro haniebnie przeliczyli się generałowie 


Pończycy wykazać się mogą ca- | 
M szeregiem zwycięstw i konkret- | 


znajduje się w ich rękach. | 


| 


l 
| 
| 


Í 


l 


| 


| 


iedy rok temu, w nocy z 7 na | bytych okręgach nie cofa się przed 


brutalnym wyzyskiem gospodar- 
czym i przed rabunkiem wszystkie- 
go, co się da zrabować. 

Obliczenia Tokio okazały się fał- 
szyweę. Takiej ciężkiej i długotrwa- 
łej wojny nie wytrzyma życie go- 
spodarcze Japonji. Wytrzymałby 
ją może żołnierz japoński, nie wy- 
trzyma jej życie gospodarcze. 

x 

Japonja wkroczyła w dziedzinie 
gospodarczej ma drogę najbardziej 
drakońskich zarządzeń. Obywatel 


japoński żyje w kleszczach niesły- 
chanie surowej reglamentacji, za- 
rządzenia dewizowe są bardzo cięż- 
kie, obciążenie podatkowe olbrzy- 
mie. 

Pisaliśmy wczoraj o ogranicze- 
niach, którym poddał się dobrowol- 
nie sam mikado. Przeciętny obywa- 
tel Krainy Wschodzącego Słońca, 
człowiek z punktu widzenia euro- 
pejskiego o potrzebach minimal- 
nych, uczy się powoli odzwyczajać 
od zaspokajania i tych małych po- 
trzeb. Ciężar gospodarki wojennej 


Pieniądz pounaca 


Do pracowni i zakładów rzemieślniczych, do 


wytwórni przemysłowych 


i przedsiębiorstw 


kupieckich, w postaci dostępnych pożyczek 
WRACA PIENIĄDZ 
lokowany w EK omunalnej Idasie €Dszczędności 
miasta stołecznego Warszawy. Nadto nagro- 
madzane kapitały zasilają przez kredyty hi- 


poteczne 


ruch budowlany, 


pracują zatem 


dła rozwoju stolicy i dobra jej mieszkańców. 


NAJWIĘKSZA KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI W POLSCE 


KKO 


MIASTA ST.TRAUGUTTA 5 


WARSZAWY 


BIELAŃSKA 8 TARGOWA 65 
BAGATELA 14 WOLSKA 6 


NAJLEPIEJ ZABEZPIECZY 
OPROCENTUJE I ZATRUDNI 
75 WASZE OSZCZĘDNOŚCI 


i płaci 


legł olbrzymiem brzemieniem na 
na całej Japonji. Wojna kosztuje 
Japonję 3 — 4 miljomów dolarów 
| dziennie. Te  miljony trzeba 


skądś wziąć. Wyciska się je z 


udręczonego mieszkańca, czerpie 
z zapasów walutowych zagranicą. 

W. chwili wybuchu wojny, majątek 
Japonji zagranicą był obliczany na 
400 miljonów dolarów dzisiaj ma, 
jątek ten stopniał do 3 — 4 miljo- 
mów. Hamuje to możliwości importu 
japońskiego, kurczą się obroty z 
głównym dostawcą japońskim, Sta- 
nami Zjednoczonemi, psują się sto- 
sunki japońsko - amerykańskie. Nie- 
ma też zapewne przesady w wia- 
domościach o głodzie wybuchają- 
cym w różnych okolicach Japonji. 

Mnożą się aresztowania wśród 
sfer intelektualnych Japonji, a 
więc wśród ludzi, którzy najprę- 
dzej zdobywają się na krytykę i za- 
strzeżenia. Aresztowania te są mia- 
rą ogólnego niezadowolenia i napię- 
cia w stosunkach wewmętrznych 
Japonji. 

Japończyk był i jest zawsze skłon 
ny do bohaterstwa, ale bohaterstwo 
człowieka głodnego ma swoje gra- 
nice. Równoległe do bezspornych 
zwycięstw na froncie idzie w tej 
chwili konsekwentne wyniszczenie 
życia gospodarczego Japonji (na 
prowadzenie wojny potrzeba zaw- 
sze pieniędzy) i wzrastające nieza- 
dowolenie ludności. 

Położyć temu kres mógłby tylko 
rychły koniec wojny, ale na to by- 
najmniej się nie zanosi. 

N. 


Rozwód ma zawolamie. 


wprowadza hitlerowskie prawo małżeńskie 


Reżim hitlerowski usiłuje zadać | czas w separacji, otrzyma defini- 
nowy cios Kościołowi katolickiemu | tywny rozwód; po drugie, małżeń- 
w Austrji — przez ogłoszenie no-| stwa t. zw. dyspensowe, wprowadzo 
wego prawa małżeńskiego, obejmu-| ne w d. Austrji po wojnie (dla zła- 
jącego całą Rzeszę, a więc i ziemie| godzenia przepisów o niepodzielno- 


austrjackie. 
Nowe prawo, które 


większych zmian w dziedzinie pra- nieuznawane przez sądy, 


ści małżeństw katolickich), a gwał- 


nie przynosi|towmie zwalozane przez Kościół i 


stały się 


wa małżeńskiego w dawnej Rzeszy | małżeństwami legalnemi. Około mil 
— zmosi w dawnej Austrji katolic-| jon dzieci zrodzonych w tych mał- 


kie prawo małżeńskie. 
Podstawowym artykułem nowej u 

stawy jest ważność w obliczu pra- 
ra tylko tych małżeństw, które za- 


żeństwach przestał być traktowany 
jako dzieci nieślubne i uzyskał peł- 


|ne prawa. 


Rozwody udzielone będą przede- 


wierane będą w urzędach stanu cy- wszystkiem w wypadkach, gdy mał- 


wilnego. 

Wprowadzone zostały także nieu- 
znawane dotychczas przez Kośció 
katolicki w Austrji rozwody. Powo 
duje to wielkie zmiany w dwu kie- 
rumkach. Po pierwsze, dziesiątki ty 
sięcy małżeństw, żyjących dotych- 


Władze kolejowe 
już od dnia 1l-go lipca dorocz- 


: +. : | 
nym zwyczajem, zniżkowe przejazdy 


dla dzieci towarzyszących osobom 


cie jedności narodowej Chin. | dorosłym. 


Zniżkowe przejazdy tnwać będą 


Ji przychylne nie taja, że na jod 11 do 21 lipca. Ulga wynosi 75 


proc. od ceny bilc' 1 normalnego i 
uprawnia do bezpłatnego powrotu. 
Biorąc pod uwagę normalny koszt 
biletu „tam“ i „z powrotem“ 
zniżką urasta do 87 i pół proc. — 


czyli dziecko płaci jadąc tylko 
stam‘ —'25 proc. taryfy — a ja- 
dac „tam i z powrotem”, tylko 12 


i pół proc. taryfy normalnej. 

Każda oso»a dorosła (od lat 18), 
jadąca za neeęmalnym, lub ulgowym 
biletem jedry.azowym ma prawo 
zabrać ze stoą pięcioro dzieci. 

Przed. nal yciem biletu dla siebie, 
opiekun powinien zaopatrzyć się w 


pgo z ma 
_|tomstwa wystarczy, aby małżeństwo 


żeństwa mnie przedstawiają warto- 
ści dla państwa. Np. niechęć jedne- 
łżonków do posiadania po- 


unieważnić. 
Następnym ważnym powodem 
rozwodu jest zdrada małżeńska. 


Dalsze paragrafy przewidują roz- 
wód z powodu: choroby umysłowej, 
wykroczeń „popełnionych w czasie 
czasowego osłabienia władz umysło 
wych, z powodu zawiłych i budzą- 
cych wstręt chorób oraz z powodu 
bezpłodności. 

Nie przewiduje natomiast ustawą 
rozwodu na obopólne życzenie mał- 
żonków. 

Natomiast po trzyletnim okresie 
przerwania pożycia małżeńskiego 
może o rozwód wystąpić zarówno 
strona porzueona, jak i porzucają- 
ca. 
Sprawę dzieci małżeństw rozwią- 
zanych ustawa reguhzje w ten spo- 
sób, że dzieci oddaje się tej stro- 
nie, która wzbudza więcej zaufania. 

Prawo wchodzi w życie dn. 1-go 
sierpnia. 


e 


Dziec muiszają w S$wśeaś 
Okres zmiżek kolejowych na P.K.P. 


Popierania Turystyki. Karty te w ce 
nie gr. 30 za sztukę będą wydawa- 
ne przez wszystkie kasy biletowe 
P.K.P. oraz biura podróży. 

Po należytem wypełnieniu przez o 
piekuna kart uczestnictwa dla dzie- 
ci, kasą biletowa "da bilety ulgo- 
we dla dzieci ze : :ą 75 proc. na 
przejazd „tam. 

Bilety te łącznie z kartą uczest- 
nictwa służa w terminie do dn. 21 
lipca b. r. do bezpłatnego powrotu, 
wobec czego należy je zachować po 
ukończeniu przejazdu pierwotnego. 


Przed rozpoczęciem podróży z po 
wrotem, opiekun powinien przedło- 
żyć do ostemplowaniu tak karty u- 
czestnichwa, jak i bilety ulgowe dla 
dzieci, na podstawie których odby- 
to przejazd pierwotny. 

Ulga stosowana będzie w klasie 


śpiesznych, 

Osoby, podróżujące za biletami 
bezpłatnemi, służbowemi, okręgowe- 
mi, okresowemi i t. d. nie mają pra- 
wa do zabierania ze sobą dzieci. 

Przerwy w podróży dozwolone są 
tak przy przejeździe pierwotnym, 
jak i z powrotem na warunkach o- 
gólnych, t. j. za poświadczeniem 
przerwy podróży. 

Młodzi pasażerowie mają również 
prawo do bezpłatnego zabrania 
osobistego bagażu, jednakże nie wię 
cej, jak 15 kg. na jedno dziecko. 

W razie szczególnie silnej frek- 
wencji na kolejach, w okresie od 11} 
do 21 lipca, mogą być wyznaczone 
przez kolej specjalne wagony i prze 
działy dla podróżnych, jadących z 
dziećmi, na podstawie niniejszej ul- 
gi. 


A a j 4 
Prasy 
O CO CHODZI? 
NATURALNIE O GDAŃSK 
„A.B.C.*, rozważając ostatnie, Wy 
raźnie antypolskie wystąpienia pra- 
sy niemieckiej, w tej liczbie osła- 
wionego i pozbawionego debitu w, 
Polsce „Ostlandu*, kwalifikuje je 
jako akcję przygotowawczą do 
„wydarzeń, które gdzieś w najwyższych 
komórkach władzy są już postanowione 
i które, zgodnie z przyjętą już w Trze- 
ciej Rzeszy tradycją ujawnione zostaną 
w sposób równie nagły jak niespodzie- 
wany, 
O jakie wydarzenia chodzi, domyśleć 
się łatwo. Naturalnie Gdańsic 
| Opin niemieckiej, przed którą zabłyś 
rięto blaskiem nowego zwycięstwa w po 
staci Niemców sudeckich, nie można 
pozostawić w spokoju. Nie udało się dziś 
jedno, trzeba zatem dać drugie.” 


MEGALOMANJA BIUROKRACJI 

„Warszawski Dziennik Narodo- 
wy*, pisząc o uchwalonym ostatnio 
przez Sejm projekcie ondynacji wy- 
bonczej dla samorządów, Stwierdza, 
że ten projekt jest całkowicie zgo- 
dny z tendencjami biurokrątyczne- 
mi, które opanowały samorząd ad- 
ministracji poditycznej: 

„O tem, jałcie jest nastawienie usano- 
wanej biurokracji i w jakim kłimacie mo- 
rałno - politycznym ona działa, świad- 

\ czyć może najlepiej odezwanie się wi- 
ceministra Korsaka, który zarzucił w 
swojem przemówieniu narodowi brak in 
stynktów państwowych. Bardzo słusznie 
odpowiedział na to gen. Żeligowski, że 
to utożsamianie przez biurokrację siebie 

em i kwestjonowanie wałorów 
itycznych narodu świadczy o megalo- 
manji i wytwarza dokoła administracją 
państwowej niebezpieczną próżnię." 


OPTYMIZM „CZASU“ 
„Czas“ w obszernym artykule 
wstępnym również omawia sprawę 
projektu ordynacji wybonczej do 
samorządu, wyszukując przytem jej 
dobre stromy : 
„Stronnictwa opozycyjne wzmocnią w 
kraja swoją pozycję. Niewątpliwie. Ale 
| z drugiej strony dla b owej nieznoś- 
| nej roli biernych kr w 1 malkonten- 
| tów. Sam iakt, że będą musiały wziąć 
odpowiedziałność za poważny odcinek ży 
cia narodowego, cej irean siwy 
| przed opinją egzamin, z ý zrobi 
| perei ten fakt na dłuższą metę rzecz 
iorąc, może się tylko ć do 
| normalizacji stosunków politycznych í do 
| oczyszczenia tej dusznej atmosiery, któ- 
ra w Polsce dotychczas panuje. Wybory 
samorządowe będą tym lufcikiem, przez 
_ który napłynie trochę świeżego powie 
trza.” 


Inspekcja min. Uirycha 


Minister Komunikacji Ulrych 
przeprowadził inspekcję zachodnich 
dróg wodnych, a w szczególności 
| bydgoskiego węzła wodnego, zapo- 
znając się ze stanem i potrzebami 
kanału bydgoskiego, górnonoteckie- 
| go, oraz skanalizowanej dolnej No- 
teci. 


Paryż będzie tańczył 
na ulicach 2 
podczas wizyty króla Angiji 


Corocznie w noc 14 lipca, jakoteż 
|w noc poprzedzającą i następującą 


wprowadzają | karty uczestnictwa dla dzieci Ligi| 1, 2 i 3-ej pociągów osobowych i po po narodowem święcie francuskiem, 


jedną z głównych atrakcyj były tań- 
ce uliczne. Na podstawie specjalnych 
|pozwoleń władz policyjnych, na 
| wszystkich mniej ruchliwych ulicach 
| Paryża tłum mógł na środku jezdni 
tańczyć przy zaimprowizowanej mu- 
zyce harmonji. Policja wstrzymywa- 
ła wówczas w tem miejscu na czas 
trwania tańca ruch samochodowy. 
W czasie pobytu królestwa angiel- 
skich przewidywane były 
tego rodzaju zabawy i tańt 

Obecnie prefektura policji wydała 
rozporządzenie, na mocy którego za- 
bawy i tańce uliczne będą dqązwolo- 
ne nietylko w noce 13, 14 i 15 lipca, 
jak co roku, lecz również w noce 16 
i 17 lipca do godz. 12.80, w drugi 
dzień pobytu królewskiej pary bry- 
tyjskiej, t. j. 20 lipca przez całą noe 
i zano, 


rowniez 


e uliczne. 


Stronnictwo Ludowe 
domaga się pełnego 
samorządu 


Tegoroczne święto „Czynu chłop- 
skiego“ ma się odbyć we wszystkizh 
powiatach w dn. 15 sierpnia i no- 
sić charakter powążnej manifesta- 
cji. 

W przeddzień odbędą się apele 
przy ogniskach po wsiach i gmi- 
nach. 

W piątek obradował nad tem 
N.K.W. Stronnictwa Ludowego. O- 
mawiano również sytuację w związ- 
ku z uchwaloną przez Sejm ustawą 
samorządową. 

W tej sprawie powzięto jednogło- 
śnie następującą rezolucję: 

„Jednym z zasadniczych postula- 
tów chłopskich jest wołanie o wpro 
wadzenie pełnego samorządu w Pol 
sce. Ostatnio uchwalone w Sejmie 
projekty ustaw samorządowych po- 
twiendzają raz jeszcze negatywny 
stosunek rządu i Sejmu do żądań 
chłopskich w tej materji.* 


Narady 


posłów-rolników 
nad sprawą oddłużenia 


W piątek pod przewodnictwem po 
sła Sobczyka odbyło się plenarne po 
siedzenie Koła Rolników Sejmu i| 
Senatu. Naskutek sprawozdania, zło 
żomego przez przewodniczącego Spe- 
cjalnej komisji sejmowej do. spraw 
oddłużenia rolnictwa pos. Jabłoń- 
skiego i po ożywionej, długiej, a 
chwilami nawet gorącej dyskusji, 
powzięto rezolucję, stwierdzającą, 
że konferencja w  Ministerstwte 
Skarbu, odbyta w sprawach oddłu- 
żeniowych dn. 3 lipca b. r. narazie 
rezultatów pozytywnych nie dała. 

W dalszym ciągu rezolucja wy- 
rażą się z uznaniem o inicjatywie 
i wysiłkach wicepremjera i mini- 
stra Skarbu Kwiatkowskiego i wy- 
rażą nadzieję, że inicjatywa ta już 
niedługo ujęta zostanie w formę 


konkretnych zarządzeń. 


T. Szpotański 


tymczasowym dyrektor em 
Polskiego Radja 


Rada nadzorcza sp. akc. „Polskie 
Radjo* na wczorajszem posiedzeniu 
delegowała wiceprezesa rady p. Ta- 

"*deusza Szpotańskiego do czasowego 
wykonywania czynności zarządu, do 
chwili zwołania walnego zgromadze 
nia sp: akc. „Polskie Radjo'. 


— Zapuść story, Weroniko — sze- | 
pnał Brandl. 

Usiadł za stołem i wsparłszy na 
nim łokcie zatopił się w zadumie. 

— Pan nie je... przemówiła Wero- 
nika. Podeszła do stołu wysoka, 
zgrabna i wlepiła w twarz chlebo- 
dawcy ciemne, wielkiej piękności 
źrenice. 

—T źle pan dziś wygląda... do- 
dała jeszcze. 

Profesor podniósł głowę: 

— Cicho... szepnął — nie sły- 
szysz.. ktoś wziął za klamkę u 
drzwi frontowych. 

Milczeli przez chwilę. 

— Nie — rzekła wreszcie Wero- 
nika — to tylko deszcz szumi na 
dworze. 

x 


Inspektor Biruza patrzył przez 
chwilę na martwą skostniałą w 
nieruchomości twarz, którą odsło- 
niono przed nim. Nie, nie był to 
zdaje się człowiek, którego przy- 
szedł szukać aż tu, wezwany do 
zidentyfikowania zwłok jakiegoś 
włóczęgi, w którym polieja widzia- 


Różowe okulary p. Davisa 


Europie mie grozi wojma 


NOWY JORK. Po wyjściu na ląd 
w Nowym Jorku, Norman Davis o- 
świadczył dziennikarzom, że w cza- 
sie swego pobytu w Europie zajmo- 
wał się wyłączmie londyńską konfe- 
rencją Czerwonego Krzyża. 


Norman Davis zaznaczył, że zda- 


Niebezpieczefństwo wybwchu woj- 


niem jego sytuacja w Europie polep | ny bezpośrednio nie zagraża — o- 
szyła się znacznie od czasu jego ©- | świadczył Norman Davis — i sikt 
statniego pobytu na starym konty- | nie mówi o wojnie jak się to działo 


nencie przed 6 miesiącami, 


w r. 2914 (24. 


Gesti Rosenberga 
Ofiaruje Żydom... Afrykę Wschodnią 


BERLIN. Dr. Alfred Rosenberg 
zamieszcza dziś na łamach „Voelki- 
scher Beobachter' artykuł p. t. 
„Żydzi — dokąd ich wysłać? w 
którym, nawiązując do odbywającej 
się w Evian konferencji w sprawach 
uchodźców, podkreśla, że sytuacja 
jest poważna i że zaradzić jej mo- 
żna jedynie przez Śmiałą decyzję 
tych, którzy są w posiadaniu olbrzy 
mich terytorjów. Autor rozpatruje 
oklejno wszystkie możliwości emi- i 


gracji żydowskiej i stwierdza: 

1) Palestyna nie może być brana 
pod uwagę, jako wielki ośrodek imi- 
gracyjny, gdyż już obecna 
Żydów stanowi w tym kraju czyn- 
nik stałego niepokoju. Przymusowe 
zwiększenie imigracji mogłoby mieć 
katastrofalne następstwa. 

2) żadne z państw nie jest w mo- 
żności przyjęcia u siebie Żydów eu- 
ropejskich. 

3) należy więc znaleźć terytor- 


liczba: 


jum jednolite i niezamieszkałe jesz- 
cze przez Europejczyków. W swoim 
czasie, gdy Palestyna jeszcze nie 
wchodziła w grę, zagadnienie Ugan- 
dy było wówczas przez czas dłuższy 
poważnie dyskutowane, dłaczegoby 
więc nie wżiąć ponownie pod uwa- 
gę jednego z wielkich obszarów a- 
frykańskich dla dania Żydom możli- 
wości twórczej i autonomicznej od- 
budowy? 


Rról złodzieisamo chodowych 


Skradzione auto ministra sprzedał sędziemu 


PARYŻ. Sąd paryski skazał dzi- 
siaj na najwyższy wymiar kary je- 
dnego z wybitniejszych złodziej au- 
tomobilowych, który zorganizował 
swój proceder w ten sposób, że po- 
siadał filje w 6 miastach Francji, 
a skradzione auta sprzedawał na- 
tychmiast nabywcom na podstawie 
zgóry danych ogłoszeń, donoszą- 
cych, że wysoki urzędnik kolonjal- 


ny, mianowany do Indochin, musi| Vendome auto, świeżo nabyte przez 


sprzedać natychmiast nowokupione | ministra sprawiedliwości Campichi | polską i dlatego też cała niema 


auto, 


i odsprzedał je trzy dni .później w 


w 


i eimai rrente 0 


głosi szef Ozonu gen. 
ski. Przemówiemie gen. Skwa 
skiego transmitowane będzie pr] 
radjo. [ 

Program zebrania obejmuje PR | 
tem przemówienia prez. Starzyśći f 
| go, dyr. Związku izb rzemieślć 
| czych płk. Sikorskiego. oraz 
płk. Dąbkowskiego. 


Amerykańskie miasta | 


rządzone przez Polad 
W Zakopanem bawi delegacja na 
sta Chicopee (St. Zjedn. w osob 
burmistrza tegoż miasta p. sionin 
į kilku innych członków. Wszyscy 
legaci są Połakami. i 
Należy zaznaczyć, że miasto © 
copee, liczące około 40 tys. mie 
kańców, posiada znaczną wi 16 


ministracja miasta spoczywa W 


Przed sądem dzisiejszym rozpa- | Marsylji prezydentowi sądu apela- kach Polaków. 


Za białe pończochy Bills 


trywany był m. in. jedem z najcie- 
kawszych wyczynów owego złodzie 
ja, zwanego Karolem Giselet, który 
znamy był w kołach przestępczych 
pod pseudonimem Karola  Łysego. 
Giselet skradł przed ministerstwem 
sprawiedliwości w Paryżu na placu 


WY PO M 


y 


w Pozma 


cyjnego p. Warrain. 

Wędrówka aut, która wywołała 
w swoim czasie żywe poruszenie w 
| kołach sądownictwa francuskiego, 
przyczyniła się m. in. do wymierze- 
nia złodziejowi, najwyższego wy- 


| miaru kary, 


KA UL 


w skrzynkach kabli elektrycznych i 


W piątek w Poznaniu nastąpiły w 
dwóch różnych punktach . miasta 
dwa wybuchy w skrzynce kabli e- 
lektrycznych. 


Pierwszy wypadek wydarzył się| 


na płacu Katedralnym, a spowodo- 
wany został wbiciem przez robot- 
ników, pracujących przy  układa- 
niu chodników, palika żelaznego w 
kabel elektryczny o napięciu 440 
volt. Wskutek krótkiego spięcia na- 
stąpił wybuch w skrzyni kablowej, 
oddałonej o 40 mtr. od miejsca usz- 
kablowej, oddalonej od miejsca usz- 


kodzenia kabla. Siłą wybuchu wyrzut, 


cona została na wysokość 1-go pię- 


POWIEŚĆ 


ła znanego i nieuchwytnego prze- | 
stępcę. Nie, tośRapewno nie był ten 
człowiek. Inspektor Biruza pamię- 
tał dobrze tamtą twarz... ale ta... | 
Istniało tu może pewne podobień- 
stwo, bardzo nikłe zresztą, ale naj- 
ważniejszą, była różnica wieku. Le- 
żący przed nim zmarły mógł mieć 
najwyżej lat trzydzieści, podczas 
gdy poszukiwany przestępca dobie- 
zał czterdziestki. i 

— Gdzie go znaleźliście? — zwró- 
cił się do czekającego na uboczu | 
policjanta. | 

Na Brackiej. Wpadł pod autobus. | 
Zmiażdżenie klatki piersiowej i pęk- 
nięcie czaszki — wyjaśnił rzeczowo 
policjant 
— Wbiegł na jezdnię niespodzianie, 
jakby przed czemś uciekał i dostał 
się pod koła... 

— Kiedyż to było? 

— Dziś, około wpół do szóstej... | 
wydał nam się bardzo podobny do... | 
ne i pan komisarz kazał zaraz za- , 
wiadomić pana inspektora. W każ- 
dym razie musi to być jakiś zło- 
dziej, bo w kieszeni znaleźliśmy | 
białą, damską torebke... 


| 


tra gruba płyta kamienna, przykry 


Podobny wypadek, wydarzył się w 


wająca skrzynię kablową, i rozpad. | parę godzin .późpiej.-.przy.narożni- 
ła się w kawałki. Bezpośrednio pojku ul. Kraszewskiego i. Słowackie: 


eksplozji buchnęły z ziemi płomie- 


|.z0. Wskutek wybuchu w, skrzynce |. 


nie, które ugasiła straż pożarna. W | kabli przechodząca tamtędy kobieta 


następstwie uszkodzenia kabła sąsie doznała obrażeń i okaleczeń 


nóg. 


dnie ulice zostały pozbawione do- Przyczyny drugiego wybuchu do- 


pływu prądu. 


tychezas nie stwierdzono. 


Wstrząsy podziemne ma Węgrzech 


BUDAPESZT. Tutejsza stacja sej | dniowo - wschodniej części Węgier 
smograficzna zanotowała dziś przed | — w okolicach Szegedynu. 


południem lekkie trzęsienie ziemi, 


które trwało 15 minut. Ognisko trzę stać dotychczas nic nie wiadomo. 


| kobietą i nie chce powiedzieć 


sienia ziemi znajdowało się w połu-| 


— Białą damską torebkę... 
tórzył machinalnie inspektor. 

W. tej chwili wpadł do sali mały, 
tłusty jegomość sapiąc i wzdycha- 
jąc. 

— Gdzież jest to ciało? Djabli 
nadali tę sekcję, tyle mam dziś ro- 
boty... A to pan, inspektorze, no, 


pow- 


swoich tłustych, małych rączkach. 
Słyszał pan już o tym wypadku ? Ko- 
bieta zastrzelona przez kochanka, 
który po fakcie wzywa policję a 
potem wypiera się znajomości z ta 
jej 
nazwiska... Mam wyjąć kulę i okre- 
ślić kierunek i oddalenie miejsca 
skąd padł strzał... nie wygłada mi 
to na strzał zbliska.; spójrz pan 
tylko jaka piękna twarz.. szkoda... 


Inspektor Biruza odwrócił się 
żywo. — Zaczekaj pan — mruknął 
— i pochylił się nad zmarłą. Skad 
on u licha mógł znać te brunatne 
złotem przebłyskujące włosy, te ry- 
sy przedziwnie harmonijne, grube 
łuki brunatnych brwi nad posinia- 


, łemi. powiekami? Skazany był wi- 


dać dziś. na dopatrywanie się wszę- 
dzie hieokreślonych podobieństw. 

— Więc'nie wiadomo jeszcze, kto 
ona — rzekł wreszcie. 

— Nie... nie miała przy sobie ni- 
czego, coby mogło stwierdzić jej 
teżsamość, nawet. chustki z* mono- 

, gramem. 
| — Kto prowadzi tę sprawę? 

— Komisarz Wężykiewicz o ile 
' wiem... On przybył na miejsce zbro 
, dni... Pan daruje, inspektorze... 
| — Zaczekaj pan — rzekł żywo 
| Biruza — zdaje mi się... nie, nie, 
ja tę twarz widziałem już. kiedyś, 
| tego jestem pewien... ale gdzie, ale 


i co słychać, co słychać? — ściskał ; kiedy ?... 
¡z wyłaniem szeroką dłoń Biruzy w 


— Pomyśl więc pan nad tem. Ko- 
| misarz Wężykiewicz wścieka się te- 
| raz, że nie może nic wydobyć z te- 

go młodzieńca... Będzie panu wdzię- 
,czny za każdą informację. A tym- 
|cząsem dowidzenia,. śpieszę się, do 
| widzenia... 

Biruza opuścił w. zamyśleniu 
bamach Medycyny Sądowej i szedł 
| wolno ulicą w cieniu rozłożystych 
gałęzi młodych lip. Było już mrocz- 
no, bo niebo powlokło się chmura- 
'mi. Dotarł właśnie do zbiegu ulic 
Koszykowej i Topolowej: gdy upa- 
dły pierwsze krople. deszczu. In- 
stynktownie przyśpieszył '. kroku. 
Był bez płaszcza a deszcz padał 
coraz gęstszy. Biegnąc prawie do- 
padł przygiawiku tramwajowego i 


O szkodach, jakie mogłyby pow- 


| w Czechach 
| Szofer deputowanego Franka 5 
stronnictwa Niemców sudeckich F 
jaki Ubl, po spędzeniu wieczoru p 
jednej z kawiarni praskich, naj 
nięty został około północy na uli 
przez grupę osób. 4 
Jak przypuszcza, napaść z0St 
spowodowana tem, że... miał næ 
bie białe pończochy. j 
Gdy chciał się ratować ucieczki 
wskoczyć do tramwaju, tłum | 
nił za nim i pobił go pięściami: 


„Trucicielka z Leodjum 

skazana ma śmierć 
„Sąd. przysięgłych w Leodjum e 
twierdził winę wdowy Marji Be% 
oskarżonej o dokonanie zabójst” 
usiłowanie dokonania 5 innych © 
derstw i kradzieże. Dawała © 
swym ofiarom — przeważnie 5 
szym kobietom, które zwabiała Pi 
| pozorem leczenia — trujące 
digitaliny. ię 

Na podstawie werdyktu przeć 
głych sąd skazał Marję Becke! 
"śmierć. 


wskoczył do 'ruszającego właś” 
tramwaju. Dopiero gdy sapiać „4 
padł na wolną ławkę i spo) ot 
przez mokre od deszczu okno: W 
jentował się, że jedzie w przeć t 
nym, niż zamierzał kierunku: * 
niósł się więc z ławki mrucząc? g 
wnie i szedł ku wyjściu, by przes! pe 
się w tramwaj idący do ŚTÓĆ wy 
ścia... Nagle stanął wstrząśę,, 
jakiemś przypomnieniem... ta cie 
raz był prawie pewny gdzie! ko” 
dy widział ową piękną twar? ct 
biecą, którą dziś oglądał w í ojć 
nieniu śmierci... Powrócił na 5 nil 
miejsce pod oknem ku zdumć „9 
nielicznych. zaintrygowanych pe 
zachowaniem pasażerów i P% ai; 
w zalane deszczem szyby rozm?* g 
Byłoż to możliwe?... Tramwaj * 
cał właśnie w ulicę Filtrow?: 
X sad 
Wywiadowca Machejko przyć wią 
na brzeżku krzesła i zgiął e je 
wysoką chudą postać, długą * po” 
wciągnął w ramiona i mrugajżć, ig 
wiekami wodził wzrokiem 72 
żącym po pokoju komisarzem: 
— Brak dowodów? To pa 
rzecz dostarczyć mi dowodów dy” 
irytował się Wężykiewicz. — ` nrj? 
puszczasz więc pan, że moja A 
nie jest słuszna? pro” 
— Jak dotąd nie znaleźliśmy RÓJ 
ni! — szepnął cichutko Dy? 


Machejko. 
(d- e. p.) 


Nale 
jus: 
Wys 


nika 


| RETTE EAKMI 
liego kąpieliska morskie 
WYPOCZYNEK 


Średniowieczna romantyka — Życie wielkomiejskie = Lasy i morze-Urocze kąpieliska = 
Miedzynarodowe zawody sportowe=Festival wagnerowski (od 17 lipca do 4 sierpnia= 
„Lohengrin“ i „Pierścień Nibelungów") — Kasyno-Roulette — Baccara — Wolny wywóz 


kwot wygranych. 


OZDROWIENIE 


S0POTY 


RADOŚĆ ŻY CHA 


Informacje przez: Danziger Verkehrszentrale, Gdańsk, Stadtgraben 5 
oraz wszystkie większe biura podróży 
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Zbyt wiele parady w Polsce 


Bezmyślna rozrzutność na reprezentacje i na zbytki 


Należymy do narodów — prole- 
kcjuszy. 

Wystarczy zajrzeć do Małego Ro- 
nika Statystycznego, żeby się 0 
tem przekonać, 

Jeden przykład: mamy 8 samocho 
łów na 10.000 mieszkańców, gdy na 


„|%et Rumunja ma ich 12... Wystar- 


Ry? 
Ę esteśmy biedni. Ubóstwo nie hań 


Ale każe liczyć się z każdym gro- 
Bem. Zwłaszcza wobec faktu, że 
Mając otwarte prawie zewsząd gra- 
ce musimy utrzymywać silną ar- 
tje... Nie mogąc oszczędzać na wy 

tkach na armię, powinniśmy po- 
ttem wydawać tylko na rzeczy nie- 

ne. Tymczasem — i to właśnie 
ladaje naszemu ubóstwu cechę gro 
ową — pragniemy blaskiem re- 
Bezentacji i rozmachem parady 
ać najbogatszym  nacjom. 
Ba! nawet je zaćmić! 
À jednocześnie uważamy nędzę, 
cą się zwłaszcza na wsi, za 
Recz naturalną. A także i to, że lu- 
ie, po miastach, mieszkają u nas 
*, nieraz po 10 osób w jed- 
ej izbie. Albo, nie mając dachu nad 
ia gnieżdżą się w okropnych 
„kach miejskich, w porównaniu 
i więzienia są rajem... 


Skąd ta rozrzutność? 
Musi być jakiś rozumny stosunek 
iędzy wydatkami na niezbędne 
eby, a wydatkami na „wielką 
Mirade“, czyli na t. zw. reprezenta- 
te. W budżecie prywatnym istnieje 
segregacja; człowiek inteli- 
tny wie, ile może wydać na zbyt-; 
i czy wogóle może sobie na nie 


kzyolić. 


Gdy jednak groszem publicznym 
zi biurokracja — nie chce o! 

wiedzieć. 

Ta biurokracja zdradza u nas, w 
Mtatnich zwłaszcza latach, niezdro | 
h Skłonność do inwestycyj t. zw.| 
„Prezentacyjnych, obliczanych na 
y kt i na pokaz, lecz nie stojących, 
py a dnym stosunku do istotnych, | 
k tych potrzeb. Skąd bierze się ta, 
y ztowna skłonność? Gra tu nie- | 
ypliwie pewną rolę tradycyjne ha 
kes zastaw się, a postaw się! w po- 

eniu z niemniej tradycyjnym 
gy Puzim“ instynktem naśladowa- 
eow zagranicznych. A wre- 
e — nadzieja awansu lub od- 


naenia za „doścignięcie”, czy na-| 
ty „prześcignięcie* zagranicy na 
"am odcinku... 


Szkoły na pokaz 
p Charalkterystyczne, że pod wpły- 
a tych skłonności biurokracja | 
ję ciga się w inwestycjach wła-, 
o orożczych i najefektowniej- 


w 


lęg ŻY np. szkoły. Zamiast pomy 


M przedewszystkiem o budowie 
M powszechnych najtańszego ty 
tta bo takich najwięcej nam po- 
> — usiłuje się zaćmić i prze- 
yć zagranicę luksusem uczel- 
kj kazowych. Poświęca się na te 
ej 0 pokazowe, sumy, które 
Wao użyć przedewszystkiem na 


ti ę szkół powszechnych tam, 


ich brak. 
go robi Warszawa? | 
łą, Rność do „wielkiej parady*,! 


y. 
ogg „reprezentacyjna" przeja- 


| sumentem książek. Nie ma mna to 


|którzy wolą inny sposób spędzania 


wia się ze szczególną siłą w pew- 
nych posunięciach zarządu m. st. 
Warszawy. Jako stolica odrodzome- 
go Państwa nie może Warszawa, 
naturalnie uchylać się od czynno- 
ści reprezentacyjnych, ale... muszą 
być i tu jakieś granice... 
Warszawa, z jednej strony, robi 
to, co do niej nie należy, a z dru- 
giej — nie czyni tego, co powinna. 
Muzeum Narodowe — jak sama 
jego nazwa wskazuje — winno być 
wzmiesiome i utrzymywane kosztem 
Narodu, Państwa, a nie miasta... To 
samo dotyczy Opery i Teatru Na- 
rodowego. Ogród Zoologiczny mógl- 
by być śmiało przedsięwzięciem pry 


"równie katastrofalny 


watnem. A także różne Agriłe, pija! 
nie mleka i zakłady zaopatrywa- 
nia... 

Natomiast jesteśmy zdania, że 
miasto lekceważy sobie karygodnie 
sprawę najważniejszą, a mianowi- 
cie plagę bezdomności. 

Istnienie takich „wstydliwych 
pumiktów* na ciele Warszawy, jak 
baraki dla bezdomnych na Annopo- 
lu i Żoliborzu — powinno skłonić 
Edylów stołecznych do rewizji swo- 
ich metod. Czas wreszcie zrozu- 
mieć, że głód małych mieszkań jest 
w skutkach, 
jak głód fizyczny. Doświadczenie u- 
czy, że niema groźniejszego bakcy- 


us 


la bolszewizmu, jak bezdomność. 
Rozumna polityka miasta powinna 
dbać przedewszystkiem o zaspokoje- 
nie głodu mieszkaniowego. Dopiero, 
kiedy znikną okropne baraki dla bez 
dommnych, kiedy pod tym względem 
stolica Polski znajdzie się narów- 
ni z miastami cywilizowanego Za- 
chodu — dopiero właściwie włedy 
należy przebijać nowe, reprezenta- 
cyjne ulice, projektować kolej pod- | 
ziemną, troszczyć się o bulwary nad | 
Wisłą, o piękne perspektywy, o 
kwiaty na balkonach i wogóle wy-| 
suwać na pierwszy plan względy | 
estetyczne i prestiżowe. 
L. B. 


Dlaczego książka „nie idzie” 


Brydż, radjo i film nie są jej wrogami 


Zjazd księgarzy polskich znowu | bie, że miłośnik książki to wcale nie 


poruszył sprawę katastrofalnego sta 
nu naszego przemysłu wydawnicze- 
go. Obrady były długie, wygłoszono 
sporo interesujących referatów, w 
których różni wydawcy starali sie 
ustalić powód dlaczego książka „nie 
idzie‘, a przemówienie znanego ksie 
garza lwowskiego, dobrego i odda- 
nego swej sprawie organizatora p. 
Aleksandra Krawczyńskiego stało 
się prawie mową  oskarżycielską 
przeciwko... bridżowi i coktailom. 

Te zarzuty nie są nowe. Kiłkana- 
ście lat temu to samo mówiono o fil- 
mie, a trochę później o radjo i wcze- 
śniej jeszcze o sporcie. 

Ale zastanówmy się nieco. Czy 
film, radjo lub sport, mogą być na- 
prawdę traktowane jako poważne 
przeszkody w  rozpowszechnieniu 
książki? — Bynajmniej. Ileż to ra- 
zy zdarza się, że jakaś powieść zy- 
skuje nagle dużą poczytność tylko 
dzięki temu, że któryś z reżyserów 
wpadł na pomysł jej sfilmowania. 
A radjo przecież samo propaguje 
książkę. Ileż to razy słyszeliśmy zu- 
pełnie dobre, bardzo pomysłowe au- 
dycje, których wyłącznem zadaniem 
była propaganda książki, zachęta do 
czytania. 

A teraz znów bridź? — No, ma'się 
rozumieć, że namiętny bridżista, któ 
remu wszystkie wolne godziny upły- 
wają przy zielonym stoliku, rzadko 
kiedy bywa równie namiętnym kon- 


czasu, ani prawdopodobnie ochoty. 
Często gęsto wogółe nie czyta żad- 
nych książek. To prawda. Ale czy to 
powód, aby bridża uważać zaraz za 
wroga Nr. 1 książki? 

Umówmy się. Są miłośnicy lektu- 
ry powieściowej czy innej i są tacy. 


swego wolnego czasu. Jedni entuzja- 
zmują się tenisem, wioślarstwem czy 
piłką nożną, a inni całemi godzina- 
mi potrafią przesiedzieć nad książ- 
ką. Bridżyści w bridżu znajdują naj- 
milszą rozrywkę i... nie przeszka- 
dzajmy im. Poco? To przecież nie- 
ma wiele sensu, namawiać kogoś, a- 
by od jednego zamiłowania przerzu- 
cił się koniecznie do drugiego. 
Powiedzmy sobie zgóry, że zamiło 
wanie do czytelnictwa — to pewna 
wrodzona właściwość. Propaganda. 
choćby najlepsza, nie zdoła jej niko- 
mu narzucić. Ale powiedzmy też so- 


Z Z Z 
O 


taka znów rara avis. Miłośników 
książki, t. zn. takich, dla których 
czytelnictwo, kupowanie książek jest 
potrzebą, mamy w Polsce, chwała 
Bogu, dosyć. 

Ilu? — Tego, niestety, nie podaje 
żadna statystyka. Wystarczy jednak 
przejrzeć rejestry abonentów czy- 
telni. Nawet najmniejsze z tych za- 
kładów mają setki czytelników. 
większe liczą ich tysiące, a cóż do- 
piero mówić o ludowych, o wiejskich. 
o tych wreszcie małych, wędrow- 
nych czytelniach, które od paru lat 
uruchomiła Polska Macierz Szkol- 
na? 


Książki z tych małych wędrow- 
nych bibljotek po roku są już wprost 
nie do użycia, tylu mają czytelni- 
ków, którzy je wprost rozchwytują. 
Czyż można, wiedząc o tem, przypu- 
szczać, że czytełnictwo u nas zamie- 
ra, że cofa się, że ustępuje miejsca 
bridżowi, filmom, radju, sportom? 

Nie, miłośników książki jest u 
nas jeszcze dosyć i każda dobra książ 
ka może liczyć na zbyt, a zwłaszcza 
książka dobra i tania. Że tak jest — 
mamy dość dowodów. Nawet i w tym 
roku ukazało się przecież kilka no- 
wości na rynku księgarskim, któ- í 
rych nakłady trzeba było pożniej | 
powtarzać. J.M.T. 


Żywioły na usługach 


WOJNY 
Zniszczone dzieło 7 lat pracy 


Zerwanie tam na rzekach chiń- 
skich dla powstrzymania pochodu 
japońskiego zniszczyło pracę jaką w 
ciągu 7 lat wykonali inżynierowie 
europejscy. 

"Umysł ludzki, który wysiłał się 
nad tem, aby ujarzmić wodę, zwró* 
cił się obecnie w odwrotnym kierun- 
ku, aby dać jej wolne pole. Straty w 
ofiarach ludzkich i w mieniu w do- 
rzeczach rzeki Żółtej i Jangtse-Kian 
gu przewyższają wszystkie katastro- 
fy znane dotąd w dziejach Chin. 

Powodzie nawiedzają perjodycznie 
te okolice, wody rzeki Żółtej czyli 
Hwang Ho i jej dopływów niosą 7 
gór piasek, muł i kamienie i niszczą 
olbrzymie przestrzenie pól. Opano- 
wanie olbrzymich i bardzo zmien- 
nych rzek chińskich stanowi ogrom- 
ną trudność techniczną. Rząd wj 
Nankinie od 7-miu lat współpracuje 
g ekspertami z zachodu, sprowadzo- 
nymi za pośrednictwem Ligi Naro- 
dów, aby opanować żywioł wody. 

Pierwszym krokiem był przyjazd 
do Chin komisji inżynierskiej, zło- 
żonej z Anglika, Francuza i Niem- 
ca, która nawiązała współpracę mię- 
dzy rządem chińskim a' Komitetem 
Komunikacji i Tranzytu przy Lidze 
Narodów. Był okres, w którym prze- 
szło miljon robotników pracowało 
nad wznoszeniem tam i jedynie w 
dorzeczu Yangtse-Kiangu zbudowa- 
no 7.000 km. tam. Dzieło to obecnie 
zostało zawieszone, a nawet w zna- 
cznej części ułegło rozmyślnemu 
zniszczeniu. 

Pod wpływem wojny dzieło postę- 
pu technicznego w Chinach, rozwija- 
jące się pomyślnie w ostatnich cza- 
sach, zostało zahamowane. 


Powiew „Dzikiego Zachodu“ 


Niezwykłe muzeum Karola Maya 


Nazwisko Karola. May'a tchnie ; lekkości są tak dokładną kopją kra- | wszystko, co się odnosiło do życia 
powiewem wczesnej młodości. Przy | jobrazu, tła, stosunków i życia in- 


pomina ono dawne chwile, kiedyto | dyjskich szczepów, 


z wypiekami na twarzy rozczytywa- 
liśmy się w grubych tomiskach, 
opowiadających dzieje „Old Skatter | 
handa“, „Winneton*, i „Kora ben 
Nemzi*. | 


że uczonych 
wprawia w podziw znajomość tego 
wszystkiego. 

Historja jego karjery literackiej 
jest niezwykła. 


Jako syn ubogiego tkacza przez 


Pod Dreznem w Radebeul istnie- | wiele lat przymierał May głodem, 


je muzeum imienia Karola Maya 
mieszczące się w białej willi noszą- 
cej nazwę „Old Stafferhand'*;. a 
stanowiącej dawniej własność zmar 
łego przed 26 laty pisarza. 

Muzeum Karola Maya posiada 
drugie po amerykańskich najbogat- 
sze zbiory dotyczące „indjanizmu*. 
Muzeum to jest dziełem całego nie- 
mal życia Patty Franka, ostatnie- 
go epigona „wielkich przygód”, wy- 
stępującego w powieściach Maya 
pod imieniem „Żelaznego ramie- 
nia“. Rozkochany w dziełach Karo- 
la Maya, Patty Frank, siłacz, cyr- 
kowiec, znający bezmała cały świat, 
gromadził przez szereg lat olbrzy- 
mią ilość eksponatów wiernie od- 
twarzających życie zanikajątej czer 
wonej rasy. 

Karol May dopiero pod koniec 
życia odbył podróż do Ameryki, a 
wszystkie niemal powieści pisał na 
podstawie wnikliwych, benedyktyń- 
skich „studjów. Znał wiele języków 
obcych: angielski, francuski, arab- 
ski, turecki i perski, zbadał grunto- 
wnie cały szereg indyjskich djalek- 
tóm To też prace jego mimo swej 


co się stało nawet powodem długo- 
trwałej ślepoty. W późniejszym 
wieku, jako nauczyciel w szkole fa- 
brycznej, niewinnie posądzony o 
kradzież zegarka, dostaje się na 
długie lata do więzienia. Tutaj pow 
stają pierwsze powieści Maya, w 
których triumf odnosi odwaga i mę 
stwo, pilność, karność i siła woli. 
Dopiero po wyjściu z więzienia i 
rehabilitacji (prawdziwego złodzie- 
ja odnaleziono w końcu) odbył pa- 
rę podróży, między innemi na kon- 
tynent amerykański. 

Patty Frank pieczołowicie zebrał 
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Żądujcia oryginokuych prosków se m. ice. „KOGUTEK” 


GĄSECKIEGO 
trike, > opakowaniu higienicznym » TOREBKACH 


ukochanego przyjaciela. Oglądamy 
setki tomów książek pisarza tłuma- 
czonych na wszystkie niemal języ- 
ki świata, zdjęcia z podróży, ilu- 
stracje do dzieł, galerję obrazów z 
życia Imdjan. W  zaimprowizowa- 
nym barze poszukiwaczy złota stoi 
na półkach zabójcza „woda ogni- 
sta“, wiszą prawdziwe lagsa, broń 
i uprzęże indyjskie, w sząfach drze: 
mie słynna strzelba „Ołd Shatter- 
handa“, srebrem nabijana, a pęki 
bobrowych skór zwisają z zadymio 
nego sufitu. Głowy bizonów, łosi, 
jeleni zdobią tę niezwykłą część 
muzealnego przybytku. 

Właściwe zbiory to już nie ilu- 
stracje do. dzieł mayowskich, ale 
naukowo uporządkowane, skomple- 
towane przedmioty,  iłustrujące 
szczegółowo życie dawnych Indjan. 
Prymitywna broń z najbogatszym 
na świecie zbiorem tomahawków i 
łuków, ubrania wojenne wodzów, 
obozowiska i wigwamy, totemy i po 
sągi bogów.  Dreszczem  zgrozy 
przejmują autentyczne skałpy „bia- 
łych twarzy“ i oszpecone głowy 
jeńców wojennych. Bogate ubiory 
i hafty indyjskie, małowid'a i pi- 
smo obrazkowe oraz mumje wodzów 
w postawie siedzącej, stanowią 
bezcennej wartości materjał, doty= 
czący starożytnej kultury czerwo- 
nej rasy. 


L. Wr. 


o 


W świecie filszaug 


Blaski i ci 


Ze sztuką filmową było potrochu 
tak, jak z wieżą Eiffla. Kiedy zna- 
komity. konstruktor dźwigmął nad Pa 
ryżem na wysokość. 300 metrów, 
swój żelazny: _„„gwóźdź” Wystawy 
1889 r., była to niewątpliwie sensa- 
cja dla gawiedzi, lecz t. zw. elita 
otrząsała się z odrazą, Ale po 30 
latach, owa, jak ją nazwał François 
Coppée „abrutissante tour de fer- 
raille“, czyli niedorzeczna kupa że- 
lastwa, nietylko zrosła się z krajo- 
brazem Paryża, nietylko, dzięki elek 
trotechnice, przedzierżga się wieczo 
rami w słup ognisty, po którym pla 
sają reklamy świetlne, ale — i to 
najważniejsze — przestała być „nie 
dorzeczną”, odkąd mieści się na jej 
szczycie instalacja radjowa... Eli- 
ta powojenna Paryża pogodziła się 
dawno z irytującą wieżą. Ba! two- 
rzy nawet hymny na jej cześć. 


X 

Coś podobnego było z kinem; bru- 
talmością swoich sukcesów, pierwot 
nością swych środków artystycz- 
nych w porównaniu z wysokim po- 
ziomem techniki — raziło ono i'od- 
stręczało elitę przedwojenną. Prze- 
łom nastąpił w okresie 1915 — 
1920, dzięki rewelacyjnym utworom 
szkoły amerykańskiej, skandynaw- 
skiej i niemieckiej. Jednych ocza- 
rowały Westermy, innych przekonał 
Sjostrom w „Skarbie Aruesów”, al- 
bo And Egede Nissen w „Ulicy... 

Kierunek społeczny w sztuce i li- 
teraturze powitał w kinie narodzi- 
ny szbuki naprawdę ludowej. Ziści- 
ło się marzenie o poezji, która „Się- 
tnęła bruku”, Tłumy mieszkańców 
miast — szerego gminu — abległy 
wejścia do kin, jako do świątyń bó- 
stwa dotychczas dla nich nieznane- 
go: sztuki. 

h 4 


Sztuka filmowa różni się od in-| d 
pod móżnemii 


nych odmian sztuki 
względami. Przedewszystkiem 
jest uniwersalna i demokratyczna, 
obliczona na masy i zrozumiała dla 
mas. Powtóre—jest moralna. Niech 
by zresztą spróbowała nie być mo- 
ramą! Odwiodłyby ją wnet od tej 
próby mnogie i czujne czaty cenzu- 
ry... 

Po trzecie — jest nieograniczona 
w swoich możliwościach. To też naj 
wdzięczniejszą domeną kina jest fan 
tazja. Fantazja niekoniecznie „nad- 
przyrodzona”, czy „miesamowita* 
Fantazja realna, życiowa. 

P. Mac Orlan, jeden z mistrzów 
współczesnej powieści tego właśnie 
typu, wyjaśnił na przykładzie isto- 
tę fantazji kinowej. 

— Przyroda wymaga kilku kysię- 
cy lat, żaby z drzewa zrobić węgiel. 
Wyobraźmy sobie człowieka, który 
trzyma w ręku kawałek drzewa i w 
ciągu sekundy przetwarza go na 
węgiel. Czy to będzie cud? Nie: po- 
prostu przyśpieszenie naturalnego 
biegu rzeczy. Otóż kino, w ciągu je- 
dnej sekundy, dokonywa podobnych 
cudów dowolnego manewrowania 
czasem... 


Jeszcze inna, słuszną uwagę czy- 
ni Mac Orlan: oto niemal każdy 
z nas, sięgając pamięcią wstecz, 

ywa jakiś moment swego Życia, 
w którym groziło mu coś niezwykłe- 
gO... 


— Mało brakowało — mruczy spo | 


kojny obywatel, wzorowy pracow- 
nik, dobry mąż i ojciec — mało bra- 
kowało, a byłbym zginął marnie... 
Albo: byłbym wplątał się w brudną 
aferę... Albo: dostałbym się w ręce 
jakiejś awanturnicy... 

Niektórzy myślą, z pewnym pod- 
wiadomym żalem, że jednak szko- 
da tych niezwykłych, groźnych przy 
gód, których nie sądzonem im było 
przeżyć... 

I oto z odsieczą dla ich podświa- 
domych tęsknot przychodzi film a- 
wamtumiczy, film, w którym dzieje 
się właśnie to, co ich wówczas o- 
minęło... Film, nieraz obfitujący w 
sceny koszmarne... Film często o- 
ciekający krwią... 

I widz, zaspokojony takim retre- 


enie sztuki filmowej 


spektywnem spełnieniem swoich tęs trwałości. Genjusz tworzy dzieła, je 
knot czy swoich niejasnych ciągot Śli nie wieczne, to bardzo trwałe: 
(psychoanaliza!) wraca do normal- film po kiłku latach, gaśnie w pa- 
nego życia, mięci ludzkiej, a taśma celuloidowa 
wega szybkiemu psuciu. 

Dlaczego, pomimo niesłychanych| Z chwilą, gdy.fikm stanie się u- 
możliwości twórczych, sztuka fil-| tworem trwałym, jak rzeźba, jak o- 
mowa nie wydała jeszcze żadnego braz, jak. pismo i druk — z tą. chwi- 
genjusza? Na to pytanie można, ra- lą zapewne wyłoni się genjalne 
zem z Mac Orlanem, odpowiedzieć: | dzieło sztuki filmowej. 
ponieważ nie daje żadnych rękojmi 


Ostatni misjonarz francuski w A- 
|bisynii biskup Harraru ks. Jarous- 
iseau, powrócił do Francji po 57 la- 
tach pobytu w Abisynji. 

Ks. biskup Jarousseau oświadczył 

| przedstawicielowi „Figaro“, że for- 
malnie rzeczy biorąc nie został wy- 
dalony z Etjopji przez władze wło- 
skie, Było to tak: W r. 1936 otrzy- 
mał nakaz opuszczenia Abisynji, Na 
zajutrz nakaż ten- został odwołany 
osobiście przez Mussoliniego. 1 sty- 
cznia b. r. przybył do Harraru, jako 
delegat apostolski prałat włoski 
msgr. Ossola, na którego ręce ks. 
biskup Jarousseau otrzymał rozkaz 
złożenia swych pełnomocnictw, jed- 
nak otrzymał prawo pozostania w 
Harrarze. Teraz jednak okazało się, 
że rezydencja, w której zamieszki- 
wał została przeznaczona dla jedne- 
go z misjonarzy włoskich... W tych 


w 


B. 
Prem jery (iirmowe 


„Pensjonat Mimoza” (Kino 


Oto jedna z tych miłych niespodzia- 
nek, jąkie spotykają nieciedy w War- 
szawie wytrwałych miłosników kina w 
pełni letniego sezonu! „Pensjonat Mi- 
moza” jest pierwszorzędnym filmem, je- 
dnym z najlepszych utworów mistrza 
Feydera. Dlaczego schowano $o na la- 
to — jak w'r, z. „Kusicielkę”, a teraz 
„Dla ciebie, senorito!" i „Patrol na pu- 
styni" — dalibóg, niewiadomo. Pensjo* 
nat „Mimoza”* w Nicei jest własnością 
niemłodeśo małżeństwa, które adoptowa 
ło chłopca, syna jednego ze stałych lo- 
katorów, Właściciel pensjonatu (Aler- 
me), jest urzędnikeśm kasyna z rulet-i 
ką; właściciełka (Francoise Rosay) wzo* | ku ostatnich jej przejawach wątp:iwej 
rową gospodynią, obcą jakiemukolwiek | wartości, 
bądź hazardowi. Jednakże demon śry, łą B 


o 
Kapitan Molilenard< (Kino „Colosseum“ 
Rzecz zakrojona na miarę powieści] styl pokrewnego mu Janningsa, to ujaw 
nił on wysoką klasę, zwłaszcza w pier- 


Conrada, czy Londona, budzi zaintere- 
wezej połowie. Bo w części drugiej ta 


sowanie swoim egzotycznym, morskim 
| kolorytem (epizod w Szanghaju), ale awanturnicza moraka opowieść zbacza 
nagle na manowce „Famiiiendramy”, 


|sprawia zawód wadliwem nastawieniem 
psychologicznem. Widz, zbity z tropu, | z czego ratuje ją po części zakończenie, 
Poza Baurem, duże choć niewdzięcz- 


przestaje w końcu rozumieć, dlączego 
pam Mollenard, początkowo biedna o-| ne pole do popieu ma Gabrielle Dor- 
ziat w roli jędzowatej małżonki kapita- 


fiara brutalnego męża, przeobraża się 
nagłe w kobietę okrutną, despotyczną i| na, Albert Prejean jest żle obsadzony, 
a Dallio, jako „Happy Jones” posuwa 


oschłą. Z drugiej zaś strony niewiudo- 
mo dlaczego Mollenard, trudniący się sztukę „zgrywania się” dość daleko, 
nielegalnym przemytem broni, rości so- 
bie prawo do naszej sympatji, gdy wła- 
śctwie miejsce takiego gagatka jest za 
kratą.. 
Po tych niezbędnych zastnzeżeniach 
należy jednak przyznać, że film posia- 
a dużą wafłość artystyczną, ze wzęlę- 
du zarówno na rozmach reżyserji (Ro- 
bert Siódmak), jak i na tytułową kreację 
Harry Baura. Reżyserja, w epizodzie 
chińskim, umiała wczuć się w atmosfe- 
rę potwornego miasta, gdzie wrzała o- 
bok ciebie zabawa i wojna, Co do gry 
| Baura, o manięrze nieco ciężkiej, jak kową i taneczną. Pięć koncertów kame- 


Jej mąż i jej... kapelusz 
Przyczynek do psychologji 
| 


„Pan”) 


oznie z demonem złej miłości, zawisa, 
niby Fatum, „Pensjonatem Mimo 
zą': ofiarą jego pada przybrany syn, 
który atał się nałogowym graczem. Ofia- 
rą pada pośrednio właścicielka, której 
miłość macierzyńska do przybranego sy 
na komplikuje się nienawiścią do jego 
narzeczonej i, w, ostatecznym wyniku, 
powoduje tragiczne rozwiązanie, 

Dzięki mistrzowskiej reżyserji i świet- 
nej grze zespołu, nad którym góruje 
Framcoise Rosay, przebie4 akcji budzi 
niesłabnące do ostatniej chwili zaintere- 
sowanie, „Pensjonat Mimoza” znów re- 
habilituje produkcję frańcuską, po hil- 


Podczas prac konserwatorskich, 
w presbiterjum kościoła O. O. Do- 
minikanów w Krakowie natrafiono 
na szczątki niekoronowanego króla 
polskiego księcia krakowskiego, 
Leszka Czarnego, który pierwszy 
otoczył Kraków murami obronnemi. 

W r. 1856, znaleziono w tym ko- 
ściele w zbutwiałej skrzynce mo: 
drzewiowej kości i czaszkę, które u- 
znano za szczątki Leszka Czarnego. 
Przełożono je wówczas do metalowej 
skrzynki i umieszczono je pod ta- 
blicą z czarnego marmuru. Obecnie 
na tę skrzynkę natrafiono. 

Specjalna komisja, po sfotografo- 


i 
j33 


Kongres 
Pracy Kobiet ujawnił, że 
sce przeszło 20 kompozytorek, które mi- 


więcej wybitne, mniej hub więcej ory- 
ginalne RA, tworzące dzieła symfoni- 
czne, kameralne, utwory solowe na róż- 


| ne instrumenty, pieśni, 


kobiecej 


poczem z zapałem wyrzuca z siebie 
kilka entuzjastycznych okrzyków. 
Jest miło, rozkosznie, wesoło. 
Wracają późnym, ciepłym wie- 
czorem. Pani Krystyna siedzi nie- 
mal przytulona do męża Czuje się 


| Pani Krystyna jest bardzo zde- Pani Krystyna raz jeszcze kła- 
;,nerwowana: czeką na swój piękny | dzie na głowę stary kapełusz, po- 
mowy kapelusz, w którym coś tam | tem nowy, żegna się z uśmiechem 
| jeszcze poprawiają w pracowni. A |z właścicielką magazynu i szybko 
|za dziesięć minut jej mąż, Ryszard, | wybiega na ulicę. 

ma po nią zajechać samochodem Samochód jedzie wolno w stronę 
pod magazyn. Za dziesięć minut — | Alei Ujazdowskich. Pani Krystyna, 
ani sekundy wcześniej, ani sekundy siedząc koło męża, przygląda mu 
później — rozłegmie się przed ma- się z boku. Profil ma Ryszard na- 
| gazynem klakson samochodu Ry- prawdę interesujący—myśli mie bez 
, Szarda. pewnego zdziwienia. I z wielką pe- 
| Pani Krystyna marszczy gniew- wnością prowadzi auto. O, minęli 
nie brwi — kapelusza jeszcze cią- | właśnie ten wielki wóz towarowy. 
gle niema! — Ta punktualność Ry- | Pani Krystyna o mało nie krzyknę- 
szarda ma w sobie coś denerwują- | ła ze strachu, tak była pewna, iż 
cego. I wogóle Ryszard jest dener- | teraz właśnie stanie się coś nkrop- 
| wujący. Ten jego wieczny spokój, | nego, a z ust Ryszarda nie zniknał 
ta jego niczem niezmącona pogoda! | ani na chwilę spokojny uśmiech. 
Ryszarda nie są w stanie wyprowa- Nie, spokój tego człowieka jest na- 
dzić z równowagi żadne kaprysy prawdę cudowny. Daje poczucie 
jego uroczej żony. Nawet podczas pewności, bezpieczeństwa. U boku 
najgorszej awamtury uśmiecha się | takiego człowieka można spokojnie 
uprzejmie. To zimny, nudny czło- kroczyć po zawiłych ścieżkach ży- 
wiek, bez odrobiny fantazji. Na ża- | cia... A nowy kapelusz jest niesły- 
dne niespodzianki w małżeństwie z | chanie twarzowy. 

nim nie można liczyć. Nawet jego Lekko zahamowane, auto stanęło 
pieszczoty, jego sposób całowania przed znaną restawracją zamiejską. 
jej rąk i patrzenia na nia, ma w| Jak miło jest wejść na salę u boku 
| sobie coś z drażniącej monotonii... | tego zrównoważonego człowieka (i 
| Kapelusza jak niema, tak niema. w ślicznym, nowyn kapeluszu!), 
| No, nareszcie jest! Jednocześnie | jak miło jest wyczekiwać spokojnie 
rozlega się na ulicy klakson samo- | na to, jaką kolację zamówi — na- 
chodu. Kapelnsz jest prześliczny, | pewno bedzie świetna — jak miło 
cudowny! Pani Krystyna nie rozu- jest słyszeć, jak spokojnie, grzecz- 
| mie wogóle, jak mogła kiedykolwiek | nie, rozsądnie rozmawia z kelne- 
| nosić coś innego. Dotychczasowy | rem. Pani Krystyna  rozsiada się 
kapelusz... nie, jak można było ta- wygodnie i w pewnej chwili, z trium 
' ki grat wogóle włożyć na głowę. fującą miną przekrzywia głowę i 
Pani Krystyna przeglada się z upo- | pyta, pełna kokieterji: 

dobaniem w lustrze i ma przez| — Jak ci się podoba mój nowy 
chwilę uczucie zupełnego szczęścia. | kapelusz? _ 

Z ulicy słychać znowu klakson sa- Pan Ryszard patrzy na nią trochę 
mochodu. nieprzytomnemi oczyma (biedaczek, 


nie zna się na damskiej modzie), 


ki pan Ryszard patrzył na nią pod- 
czas całej kolacji, w jaki już w au- 
cie schwycił nagle jej ręce i ucało- 
wał — robią na niej wrażenie ja- 
kiejś  rozkosznej niespodzianki. 
R 
mie rozmawiała z nim już od tygo- 
dni. 
XxX 

Pan Ryszard otwiera kluczem 
drzwi wejściowe, zapala światło w 
przedpokoju. Pani Krystyna ma już 
wejść do pokoju, przedtem jednak 


| pokoju. I nagle kamienieje. Co to 


jest, na Boga! Przecież" nie ma 
wcale ma głowie swego ślicznego 
nowego kapelusza, tylko to stare 
zniszczone pudło! Widocznie 
magazynie, śpiesząc się 
ta, pomieszała obydwa  kapelu- 
sze i przez omyłkę została w 
starym, w tem strasznem, niemod- 
nem, zniszczonem pudle. 

W tej chwili pan Ryszard zbliża 
się do żony i z uśmiechem całuje ja 
w rękę. Ale pani Krystyna odpycha 
go. 

— Daj mi spokój — krzyczy pra- 
wie — jesteś straszliwie denerwu- 
jący! Ten twój wieczny spokój, ta 
twoja niczem niezmącona pogoda i 


łowania moich rąk i pztrzenia na 
mnie... Nie, tego naprawdę nie mo- 


X żna już zmosić! Vera 


| 


Szczątki Leszka Czarnego 


znaleziono w kościele © ©. Dominikanów 


| 


mo niesprzyjających tej twórczości wa- rywikowej, 
runków, objawiają” się jako mniej lub | nania P 


muzykę rozryw-| nych 


naprawdę rozkochana. Sposób, w ja | Paniu p. Lucyny Robowskiej sł 


ozmawia też z mężem — tak, jak | kompozytorek, jak pp 


rzuca jeszcze jedno ostatnie spoj- | Borowa t -") Pie” 
rzenie w lustro wiszące w przed- | (Harfa), Modrzycka (flet i perkusja). +, 


| na, Mikołajczewska, Ożarowaka. 
W | strę prowadził znakomity dyrygent 
do au- | dam Dołżycki, W ramach kongresu 


| 


$ 
| 
l 
| 


| Dr. 
równowaga! I ten twój sposób ca- | med. 


Włosi: myśleli, że to kraj bogaty 


e Co mówi misjonarz, który był w Abisynji przez 57 kl [uaz 


warunkach francuski misjonarż 4% 
cydował się na powrót do Fra 

Ks. biskup Jarousseau podk 
że misjonarze francuscy pr 
w Abisynji w niezwykle ciężkich W4 
runkach przez 37 lat. Dopiero 
1916 r., z chwilą objęcia władm 
przez ostatniego negusa, uzy 
pewne ułatwienia. 

Zapytany o wrażenia o obecnej 
sytuacji w Abisynji, msgr. Jarout 
seau oświadczył, że obecnie kraj JE 
„pacyfikowany”. Włosi sądzili, *# 
przybywają do kraju bogatego. Zo- 
wiedli się, gdyż w chwili obec 
kraj mie eksploatuje żadnych be 
gactw i wielka część ludności ŻY! 
poprostu z jałmużny Włoch, które 
wydają tam bardzo wiele. Tem nie 
mniej z czasem eksploatacja bogaci” 
może się opłacić. 


waniu miejsca zmalezienia skrzy” 
ki, stwierdziła protokularnie, że ™ 
skrzynce cynowej, zniszczonej W“ 
gocią i opieczętowamą, znajdują 5% 
czaszka i kości ks. Leszka Czarne 
go. Pozatem stwierdzono, iż w t™ 
bie brązowej znajdują się dokume” 
ty, odnoszące się prawdopodobn!* * 
do aktu przeniesienia szczątków do 
obecnie znalezionej skrzynki. 

Komisja postanowiła na miejsc 
zniszczonej skrzynki sporządzić 19% 
wą i wmurować ją w ścianę. Dok 
menty przekazane zostaną do 05% 
szenia i zbadania w archiwum 
dawnych m. Krakowa. 


Muzyka ma Kongresie Kobiet 


Społeczno - Obywatelskiej rałnych w sali 
mamy w Pol-| Teatrze W 


Uniwersytetu i jeden * 
ielkim, częściowo symfonie? 
ny, częściowo 1 y muzyce 1% 
dały słuchaczom możność p% 
aru większych całości, lub tra% 
mentów symfonicznych, (Bacewiczówó 
Białkiewiczówma, Dorabialska Kleck: 
niowska i OQesendowska), kiika kamer 
(warjacje Bacewiczówny), k ) 
smyczkowy z harfą (Dorabiatska'* 
Trio ~ Drege - Shielowej; “Trio Grze” 
gorzewicz =- Lachowskięj. for 
tepianowy  Markeiwiczówny. 
skrzypcowa _ Trębickiej, Pieśni: 
Gnus, Karasińskiej, Ossendowskiej. 
niewskiej-Freyerowej, Szubertowei i w 
blewskiej. Kwartety wokalne: Dąbro 
skiej — Vorband. Utwory forłep Do” 
i dkrzypcowe i na harfę: Aflimówny. ef 
rabialskiej, Gntus, Freyerowej - Rugoi k 
skiej, Ossendowskiej, Robowskiej i o; 
bertowej, Mizykę taneczno i- ro A 
wą reprezentowały kompozytorki: Hess” 
richówna, Karasińska, Nebelska i T*% 
bicka. ; 
le he wyko” 
Na koncercie historycznym w och 
mieli możność usłyszeć prócz nowoczeć 
nych i najmłodszych utworów k ych 
jeszcze i wiele przedwcześnie zgasły 
kompozytarek wielkiego talentu, jaki f 
opuska, Stenicka - Niekraszowa: 
Wojciechowska. ch 
Wykonawczyniami były, prócz ag 
. Ryta Gnus (i 
tepian), Bacewiczówna i Oss 
(skrzypce), panie: wysoce utałent 
i obiecująca M, Ogitbianka i 
nie znana j lubiana Lucyna 
(fortepian). > 
Wybitnie uzdolnione Eugenja Matja! 
ówna i Nima Stokowska - Raci ib 
(skrzypce). Znane i cenione kame z 
ki: Adamska (wiolanczela), Baranowsk 
(altówka), SŁ i 
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śni reprezentowały panie: Kama Wer” 
Ada Lenczewska, Sabina Szyfmam, pr 
pechowska, Akompanjament obiely po 
nie; Homayerowa, Szamotulska, _ ani 
a. Tańce solowe wykonały: Letak gr 
A 
so 
głosiły wyczerpujące i con arte W 
referaty panie: Ryta Gnus, Liesa p 
procura), Łobaczewska i Simonów?% 


t 

Wszystkim wykonawcom, którzy v, 
ofiarnie przystąpili do mozolnej peser 
wystudjowanie tylu nowych  utwo” s 
należy się gorące uznanie, jak r 
zaznaczyć trzeba wybitną pracę 
nizałorek pp. Julji Borowej i Zofii 
gerowej. 

Wszystkie koncerty i odczyty 
grenu odbyły się przy szczelnie zap? 
nych salach. 


MARCELI DOBRZYŃSK, 


Choroby weneryczne, akórne i płeże 
Pierackiego 15 m. 4, tel. 690-795 
Przyjmuje od 9 —2i5— 8 W m4 


kon 
fato 


Ożywienie działalności 


prywatnych instytucyj finansowych 


zało się sprawozdanie inspek- 
iratu bankowego Ministerstwa 
łarbu, które podkreśla, iż zazna- 
Rjącą się w 1937 roku coraz wy- 
kniej ogólna poprawa gospodar- 
©, okazała swój dalszy dodatni 
ł na działalność prywatnych 
itytucyj bankowych. 
Jako charakterystyczne cechy wy- 
ją w tym względzie: dalszy 
Bzyrost kapitałów obcych, ożywie- 
t działalności kredytowej, znaczna 
rawa rentowności oraz wzrost 
U pogotowia płatniczego, 
Na zwiększenie kapitałów obcych 
stwierdza sprawozdanie — wpły- 
sprawie wyłącznie przyrost wkła- 
W i pozostałości kredytowych na 
Shunkach bieżących. 


Zmożonej działalności kredyto- 


wej banków prywatnych towarzy- 
szył w dalszym ciągu korzystny ob- 
jaw przechodzenia od kredytów w 
rachunkach otwartych do kredytów 
dyskontowych, łatwiejszych do u- 
płynnienia i bardziej ściągalnych 
od innych rodzajów kredytów. Po- 
ważny spadek protestów jest dowo- 
dem nietylko dalszego znacznego o- 
czyszczenia bilansów z aktywów sła- 
bych, lecz również poprawy jakości 
przedkładanego bankom do dyskon- 
ta materjału wekslowego. Z innych 
cech pracy banków prywatnych w 
roku sprawozdawczym zasługują na 
podkreślenie: spłata znacznej części 
zobowiązań wobec banków zagrani- 
cznych, oraz duża poprawa rentow- 
ności banków. 


Ubezpieczeni w Tow. „Europa“ i „Przyszłość“ 


mie stracą posiadanych polis 


„Jak się dowiadujemy, Państw. 
č Kontroli Ubezpieczeń, po za: 
Kmięciu opinji Ministerstwa Spra 
liwości powziął decyzję, na mo- 
órej ubezpieczeni, którzy za- 
*stąli płacenia składek nie tracą 
|dytych praw. 
pae powyższą powzięto, wy- 
Żąc z założenia, iż ubezpieczeni 
c, że wspomniane Towarzystwa 
Ë spełniają swych obowiązków, u- 


znali się za zwolnionych z zobowią- 
zań ze swej strony. 

W myśl obowiązujących przepi- 
sów, o ile ubezpieczony nie płaci 
składek w ciągu 1 roku, traci swe 
prawa do Ubezpieczenia. W danym 
wypadku sytuacja okazała się wyjąt- 
kowa i wobec tego władze poszły na 
rękę ubezpieczonym, którzy dzięki 
tej decyzji nie poniosą żadnych 
strat. 


Słabe zainteresowanie rolników 


nawozami 


Jak się dowiadujemy na rynku na- 
sztucznych panuje chwilowo 
Stój, spowodowany niepewną sytu- 
sh dalszego kształtowania się cen 
RA Rolnicy nie. mając pewności 
teny wobec zapowiadającego się 
aju, utrzymają się na pozio- 


sztucznemi 


mie gwarantującym opłacalność pro 
dukcji wstrzymują się od zamówień 
dzięki czemu spodziewać się można, 
że zapotrzebowanie na nawozy sztu- 
czne w sezonie jesiennym, w stosun- 
ku do roku zeszłego, znacznie zma- 
leje. 


Eksport wyrobów włókienniczych 


W 


W miesiącu ubiegłym przypada 
itek sezonu wysyłkowego w bia- 
kim Przemyśle -włókienniczym 


we sezonu wpływu zamó- 


Sezon eksportowy w r. b. uległ o- 

i teniu, a nawet pewnemu osla- 
Mi P t 

Si do czego przyczyniło się po- 

h čnie warunków sprzedaży na 
kim Wschodzie, jako też silna 


z okręgu białostockiego 


konkurencja włoska, na którą napo- 
tyka towar polski na pozostałych 
rynkach odbiorczych. W miesiącu 
sprawozdawczym wyeksportowano z 
okręgu białostockiego 90.460 kig. róż 
nych artykułów włókienniczych za 
sumę 389.453.08 zł. Najpoważniejsza 
pozycją wywozową były tkaniny weł 
niane, a najpoważniejszym odbiorcą 
— rynek chiński. 


Światowa produkcja złota 


W 


Ydobycie złota w kolonjach fran 
„ich dało w 1937 r. 7 ton żółtego 
4 tlu, wówczas gdy na całym świe- 
j; Wydobyto w tym samym roku — 
1 ton złota. Jest to ilość zniko- 
ję Złoto znajduje się i dobywa w 
Aż Zachodniej i Gujanie fran- 
(ej. Obecnie minister kolonij 
py yskich uzyskał od parlamentu 
Yt w sumie 100 miljonów fran- 
Na cele rozszerzenia działalno- 
p varzystw eksploatujących ko- 
e 
1 


złota w kolonjach. 
ton złota wyprodukowanych w 


Moanie 3 proc. Prem. 


Daad miljon kilogramów wydobyto w ub. roku 


kolonjach francuskich wyobraża war 
tość 280 miljonów franków, tymcza- 
sem deficyt handlowy Francji wyno- 
si 15 miljardów franków. Wzrost 
wydobycia złota pozwoliłby skompen 
sować ten deficyt. 

Obecnie pierwsze miejsce w rzę- 
dzie producentów złota zajmuje An- 
glja, która z Unji Południowo-Afry- 
kańskiej, Australji, Kanady i Rode- 
zji otrzymuje 56 proc. całego wydo- 
bycia złota na świecie. Drugie miej- 
sce zajmuje Z.S.R.R. (14 proc.), trze 
sie Stany Zjednoczone (13 proc.). 


Póź. Inwestycyjnej Il em. 


z dn. 8 b. m. 


b czwaetym dniu ciągnienia 3 pet. 
„owej Pożyczki Inwestycyjnej padły 
„le po 500 zł. na następuiące nu- 


Seja 3 Nr. Nr. 22163. 

Wia 4 Nr. Nr.: 311 340 1903 1162 
M 1962 2658 2810 3888 4816 5404 
W 763 5199 5758 6805 6574 7526 
ię 310 10246 11192 12484 13294 14700 
ly 14308 16283 16975 18887 20542 
„de, 71256 22422, 

R 


ly, 838 4243 6170 6372 8974 10902 
by 11366 11541 12035 13913 13530 
14423 14715 15315 15559 15145 
Rig 17675 18469 18978 19979 19924 
„Jej SH 21256 21710 22585 22521, 
MR 15 Nr. Nr.: 761 533 1951 1776 
3748 5357 5359 5826 5376 6191 
ly 7560 7936 8509 8608 9532 11530 
Sig „11140 13054 13134 14163 14946 
17689 18836 1869%6 19567 19319 
„łez 1022 21875 22275, 
WERE Nr. Nr.: 1261 1735 1642 2012 
44 078 3782 3835 5626 6309 8912 8460 
fe; 57 9411 10618 10191 11643 11954 
à 11374 12527 12611 13108 14737 
15003 15533 16851 16273 179%. 
„19752 20856 21214. 
23 Ne. Ne: 416 91 835 2174 


2861 5157 6739 8266 8883 8331 8205 9303 
'10493 10569 10325 11565 11790 13684 
13799 14678 14515 15719 15154 17457 
17226 17182 17431 18239 18568 19435 
19278 20379 21259 22050 16824, 

Serja 30 Nr. Nr.: 21674. 

Serja 38 Nr. Nr.: 1219 2382 2858 2472 
27583 3318 4092 5226 5000 5445 7914 7214 
8510 8262 9346 10822 10886 10633 10850 
13330 13544 14257 14215 16957 17969 
18133 192% 19022 20638 20838 20609 
21374 21026 21086 22771. 
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Wycieczka polskich prze-|Stały i intensywny wzrost wkładów 


w K.K.0©. miasta st. Warszawy 


W ciągu czerwca r. b. stan wkła- | Wzrosła również i cyfra książeczek 
dów K. K. O. miasta st. Warszawy | oszczędnościowych, która w ciągu 


mysłowców chemicznych 


„do Szwecji 


Dn. 18 b. m. wyjeżdża do Szwecji 
wycieczka polskich przemysłowców 
chemicznych, celem nawiązania bliż- 
szych stosunków handlowych z ryn- 
kiem szwedzkim. 

Jako odbiorca naszych wyrobów 
chemicznych, Szwecja zajmuje trze- 
cie miejsce po Rzeszy Niemieckiej. 
i Czechosłowacji. 

W roku ubiegłym eksport chemi- 
kalji z Polski stanowił 6 proc. ogól- 
nego eksportu chemicznego do Szwe 
cji. 

W wycieczce do Szwecji biorą u- 
dział między innymi wiceprezes 
Związku Przemysłu Chemicznego p. 
Feliks Wiślicki i naczelny dyrektor 
Związku prof. Edmund Trepka. 


Nowa emisja T. K. M. 


w Łodzi 


Ministerstwo Skarbu udzieliło ze- 
zwolenia ` Łódzkiemu Towarzystwu 
Kredytowemu Miejskiemu na doko- 
nanie emisji listów zastawnych na 
ogólną sumę 3 miljn. zł. 

Oprocentowanie nowej emisji wy- 
nosić będzie 5 proc., a okres amorty- 
zacji ustalony został na 33 lata. 


fredyty dla rzemiosła 


Bank Gospodarstwa Krajowego 
upoważni w dniach najbliższych Ko- 


Serja 43 Nr. Nr: 54 541 1535 1041| munalne Kasy Oszczędności i spół- 
2908 2068 3610 4253 4032 4451 5836 5800 | dzielnie kredytowe do przyznawania 


5516 6109 6817 6543 7372 8636 9549 9029 
9038 10963 11798 11954 13802 14314 
15923 16931 17216 18933 1992 21495 
21510 22289 22533, 

Seria 47 Nr. Nr.: 1312 1973 2287 4722 
6785 6062 6866 8831 8981 8308 9026 9721 
9331 10956 11733 12187 12987 12350 
13810 13443 14220 14357 14985 14711 
| 16601 16036 17778 17665 17887 18257 
, 1804 19315 20615 20249 21895. 

Serja 50 Nr. Nr.: 968 343 616 1190 
I 1642 2972 2641 3613 3945 3901 4431 3331 
3310 5083 7258 9632 9829 9740 9275 10424 
| 10616 12780 12180 .12305 12744 13833 
13257 13552 13592 14365 I8346 19650 
- 20803 21600 21503. 


rzemieślnikom i drobnym przemysło 
wcom kredytów inwestycyjnych z 
okresem spłaty do 16 kwartałów. 
Kontyngent kredytów inwestycyj- 
nych określony został na 3 miljn. zł. 
Wysokość pożyczki nie może prze- 
kraczać sumy 6 tys. zł. i 80 proc. ko- 
sztów dokonywanych  inwestycyj, 
pod któremi rozumie się zarówno in- 
westycje maszynowe jak i renowacje 
warsztatowe oraz inwestycje lokalo- 
we. 


wzrósł po 
przeszło 3 miljony 280 tys. złotych. 


dopisaniu procentów o | ub. miesiąca powiększyła się o 1321. 


| Giełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo* 
żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 404 tony, w tem żyta 70 
ton, Notowano za 100 klg. parytet wa: 
gon Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych: pszenica jedno- 
lita 27.25—21.75, zbierana 26.75—27.25, 
czerwona szkłista 27.25 — 27.75, żyło 
21 — 21.50, jęczmień I st. 19.25—19.50, 
II st. 18,75 — 19, III st. 18.50—19.75, 
wyka 21.75 — 22,75, owies I st. 21.50 
—22.25, H et. 18.75—20.50, gryka 17-17.50 
peluszka 25 — 26, ząb południowo- 
afrykański 27.50 — 28.50, ząb amery- 
kański 25 — 36, mąka pszenna wycią* 
gowa 43.50 — 46, gat. I 40.50 — 43, I-A 
38.50 — 40.50, II 32.50 — 34.50, H-A 28 
— 34, IN 24.50 — 27.50, pastewna 17— 
18, żytnia gat. I 34.50 — 35.50, gat. I do 
65 proc. 32.25 — 33, gat. II 22 — 23.25, 
razowa 25.75 — 26.75, ziemniaczana 
„superior” 30—31, otręby pszenne grube 


12.75 — 13.25, średnie 11.75 — 12.25, 


miałkie 11.75—1225, żytnie 11—H1.50, 
ięczmienne 11.75 — 12.25, groch polny 
24.50 — 21.50, groch zielony 24 — 27, 
groch Victoria 30 — 31, łubin niebie- 
ski .15.25 — 15.75, żółty 17 — 17.50, 
nzepak ozimy 45 — 46, koniczyna czes- 
wona surowa bez grubej kaniantki 75 — 
110, czerwona bez kanianki o czystości 
9] proc. 75 — 110, biała surowa 1% 
220 — 240, komiczyna szwedzka 240 — 
250, makuchy lniane 21 — 21.50, rzepa- 
kowe 14.75 — 15.25, ałonecznikowe 16.75 
— 17.25, śrut sożowy 22 — 22.50, zie” 
mniaki jadalne 4 — 4.50, fabryczne 3.50 
— 3.75, ziemniaki — sadzeniaki 10 — 
12, słoma żytnia prasowana 6 — , 
słoma żytnia w snopkach 6,50 — 7, sia- 
no prasowane gat. l-szy 10 — 10:50, gat. 
II-gi 8 — 9, nasiona buraków pastew- 
nych 75 — 85, nasiona marchwi pastew- 
nej 150 — 170, rajżgras angielski 85 — 
95, gorczyca 36 — 38, siemie lniane 53 — 
54. 


$ 


Jak wyglądać będą 


transatlantyckie samoloty 


Dyrekcja Pan American Airways 
w Nowym Jorku ogłosiła wyniki kon 
kursu na olbrzymi samolot trans- 
atlantycki, odpowiadający wymaga- 
niom, przedstawionym w memorjale 
płk. Lindbergha. 

W konkursie wzięły udział cztery 
największe firmy  konstruktorskie, 
Boeing, Consolidated, Sikorski i 
Douglas. 

Płk. Lindbergh żądał, aby samo- 
lot miał pomieszczenie na 100 po- 
dróżnych, 16 ludzi załogi oraz pięć 
ton ładunku. Wymagana była szyb- 
kość od 200 do 300 mil (320 do 480 


Plany przedłożone przez wyżej wy 
mienione cztery firmy przewidują 
luksusowe salony, bary, sypialnie, 
kabiny, łazienki etc. na dwóch pokła 
dach. 

Projekt Boeinga przedstawia sa- 
molot o formie opływowej o sześciu 


silnikach, ukrytych całkowicie w 
skrzydłach. 
Płatowiec Sikorskiego ma rów- 


nież sześć silników, ałe formę zgoła 
oryginalną z szerokim spłaszczonym 
kadłubem. ? 

Consołidated przedłożył projekt o 
czterech silnikach, wreszcie Dougłas 


kim.) na godzinę i zasięg lotu 5000 | złożył płan samołotu o sześciu siłni- 


mił (8009 klm.). 
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Wyścigi i „„wyścicziść 


Jeszcze coś nie coś o tem, eo się dzieje poza torem 


Pod listem otwantym (który wła- 
ściwiej możmaby zaj, odezwą), 
skierowanym do redakcji naszego pl 
5ma, a zamieszczo w Nr. 173 z 
dn. 26 ub. m, między stu przeszło 
podpisami a óneją: 43 podpisy kra- 
Jowych hodowców koni krwi pełnej,! 
osób mie zai w skład tak 
dawnych, jak i isiejszych zarzą- 
dów krajowych instytucyj sporto- 
WO - lanych, jak również i 
członków delegatów Zebrania Ste- 
wardów, będącego majwyższą kor- 
poracyjną 'wiadzą, orzekającą w | 
dziedzinie wykonywania Prawid 
Wyścigowych. Wniosek stąd, że z: 
akcją, jaką prowadzi pozbawiony 
przez komisarzy wyścigowych prawa 
zajmowania się wyścigami p. Jani 

roszkiewicz, dyskwalifikacja któ- 
rego została przez uchwałę Zebra- 
nia Stewardów zatwiendzona, ogół 
hodowców naszych się nie solidary= 
zuje. 

W niepraktykowamej formie ten- 
dencyjne i jednostromne ataki, do- 
konywane przez publicystę spora- 
dycznie ukazującego się czasopis- 
ma „Wyścigi“, a skierowane pod! 
adresem krajowych imstyżncyj wy-| 
ścigowych i ich przedstawicieli, do 
czekały się w odezwie, o której mo- 
wa wyżej, należytej odprawy. Wy- 
stąpienia p. J, Broszkiewicza na la-! 
mach pisemika „Wyścigi, robione 
jakoby z upowaźnienia i w intere-, 
sie ogółu „niezależnych“ hodowców, 
nabrały obecnie, po odezwie hodow-, 
ców zupełnie przejrzystego kolory- 
tu. Dziś mikogo rzeczowo i objek- 
tywnie ustosunkowującego się, wy- 
wody p. Broszkiewicza w błąd już 
nie wprowadzą, ogół hodowców nie 
solidaryzuje się z miemi, a akcję, 
którą p. Broszkiewicz prowadzi, pięt 
nuje, jako wysoce szkodliwą dla in- 
teresów hodowli i sportu, 

* LJ 


Na cz 


em właściwie polega nieza- 
leźmość po dei p 


p. J. Broszkiewicza jako 
hodowcy, me wiemy i nie umiemy 
nawet podświadomie tego sprecyzo-, 
wać, „Niezależnych“ tak, jak i za- 
leżnych hodowe nie mamy, —! 
Wszyscy bez wyjątku hodowcy koni 
ras szlachetnych, podlegają jedna- 
kowemu abowiązkowi zgłaszania do 
oficjalnej księgi stadmej, produktów 
swoich stad, w przeciwnym bowiem 
razie wyhodowame przez nich konie, 
pozbawione byłyby prawa ubiegania 
się o nagrody w p h selekcyjno- 
hodowlanych. Pozatem wszyscy ho- 
dowcy, poniekąd zależni są od ogól- 
nej, panującej w kraju, konjumktu- 
ry hodowfaneg, ma ibtórą skandale w 
rodzaju zakopiańskiej z „Besseme- 
ra“ dodatnio mapewmo nie wpływa- 
ją, Poza wyżej przytoczonemi wogle 
dami, żaden hodowca od żadnych 
innych zależnym nie jest. żadne to- 
warzystwo wyścigowe, ani żaden 
związek hodowlany, mie mogą krę- 
pować w niczem hodowcy. Dobór 
reproduktorów jak i matek stad- 
nych, zależne są całkowicie od wła-| 
snej tylko intuicji hodowcy, lub od| 
Jego wyrozumowanych przez siebie| 
»ołączeń, opartych na badaniach: 
ippołogicznych. 

Na czem wiee właściwie polega 
ten rzekomo niezwykły fakt nieza- 
leżności p. J. Broszkiewicza, jako 

owcy, nie wiemy; nie możemy 
zaś wysnuć wniosku, że p. Brosz-| 
kiewicz występując w imieniu ogó- 
łu niezależnych h ców, miał na 
myśli zdyskwalifikowanych przez 
stawardów, ponieważ hodowców ta- 
kich jest tyłko dwóch, a mianowi-| 
cie: dożywotnio zdyskowalifikowany! 
p. W. Daszewski z Lasek i CZASOWO, 
nie kto inny, lecz właśnie p. J. 
Broszkiewicz z Chrzczonowic, „zna- 
ny i zasłużony” hodowca, projekto- 
dawca nowej ustawy. wyścigowej i 
naczelny publicysta czasopisma! 


„Wyścigi“, 


ka * 


Mniej więcej od roku, sądy war- 
szawskie stały się widownią wr 
niepowszednich rozpraw. Na drodze 

meji i ACH toczą się proce- 
sy w sprawach de facto ogół nie 
uazbyt interesujących, lecz mie 
mniej charakterystycznych bardzo, 
a mianowicie: o zniesławienie przez 
żokeja p. J. Broszkiewicza, o wy- 
rządzoną p. Broszkiewiczowej zmie- 
wagę, o mie przyjęcie do stajni wy- 
ścigowej konia p. zkiewicza, 
po momencie jego dyskwalifikacji; 
o. niedopuszczenie do współzawod- 
nictwą w próbach wyścigowych ko- 
ni stajni p, J. Broszkiewicza, zmaj- 
dujących się pod protestem do cza- 
su załatwienia formalnego ich prze- 
pisania ma innego właściciela, o! 
nieudzielenie licencji jeźdźcowi b 
st. p. Broszkiewicza; © odszkodo 
wanie za nieudzielenie pozwolenia | 
zarządzania stajnią, składającą się 
z koni byłej stajni 'p. Broszkiewi- | 
cza i t. p. wielu innych, w których | 
udział pośrednio lub bezpośrednio 
birmze p. Jan Broszkiewicz. | 

, Mniej więcej też od roku zaczęło 
się Kkazywać pisemko z nieprawłzi- 
wego zdarzenia „Wyścigi”, wydaw- 
czynią i redaktorka tezo czasopis- 
ma jest p. Marja Rogalewska, któ- 
ra w imię idei uzdrowienia panu- 
jących na torach naszych etosun- 


ków i imię interesów „niezależ- 
z "Kadowiców „wydaje pismo, 
rozsyła go pocztą i rozdaje darmo 
na ulicy. — Wszystko to robi p. 
Rogalewska z własnych funduszów 
w imię tylko idei, naraża się je- 
szcze przytem ma skazu a? za 
zniesławienie wyroki. Zaiste ru- 
izm nader rzadko spotykany, a w 
dziedzinie, o której mowa, dotąd nie 
notowany. 
Wszystkie amtykuły czasopisma 
„Wyścigi“ poświęcone są nie, os 
to być powinno w piśmie facho- 


| wem, omawianiu problemów sporto- 


wo - hodowlanych, z pumktu potrzeb 
i interesów ogólnych hodowli, lecz 
jedynie ze stanowiska ciasno poję= 
tych interesów i zapatrywań „za- 
służonego, niezależnego“ hodowcy, 
p. J. Broszkiewicza. 

Jak o tem mowa wyżej we wszy- 
stikich tych sprawach i sporach z 
jednej strony bierze bezpośredni, 
czy pośredni udział p. Broszkiewicz, 
z drugiej krajowe instytucje wyści- 
gowe i ich przedetawiciele. 


* * * 


Na epecjalną uwage zasługuje tu 
fakt, że zrodziły się wszystkie te 
iero od roku, po momen 
alifikacji p. Broszkiewi- 
cza, Jako właściciela stajni i moż- 
ną z całą stanowczością twierdzić, 
że nie miałyby one wcale miejsca, 
mdwby p. Broszkiewicz nie był poz- 
bawiany prawa zajmowania się wy- 
ścigami. Dyskwalifikacja p. J. Bro- 
szikiewicza stworzyła tą podwaline, 
na której powatał budynek wszyst- 
kich tyeh spraw sądowych, niero- 
za ie z mią związanych, cze- 
stokroć tak bezzasadnych i błahych. 
iż można nabrać przekomania, że 
wywołane one i wytoczone były 
chyba tylko w celu wvtworzenia nie 
zdrowej atmosfery dokoła działal- 
ności łudzi, simie eksponowanych, 
których społeczne stanowiska wy- 
magają szczególnego do ich działal 
ności zaufania. 

Jak wiadomo, p. J. Broszkiewicz 
został pozbawiony prawa zajmowa- 
nia się wyścigami, za miestosowa- 
nie się do przepisów, obowiązującej 
Ustawy Wyścigowej, 

Są bo już sprawy tak ogólnie zna- 
ne, że zbytecznem byłoby nad nie- 
mi się tu s o rozwodzić i przy- 

inać szczegóły, jak to było, w 
jakich okolicznościach, dlaczego i 
za co. Cała to historja z „Besseme- 
rą“, historja o posmaku skandali- 
czmiym, odbiła się głośnem echem 
po całym kraju i dotarła do wszy- 
stkich, interesujących się hodowlą 
koni i wyścigami osób. Uchwała 
kalegjum stewardów, rozprawy są- 
dowe, wreszcie wspomniane na 
wstępie publiczne oświadczenie, pod 
pisane przez zgórą sto osób, rzucają 
na tę sprawę dostateczne światło | 
pozwalają się należycie orjentować 


me oep arane man YO aa 


Warszawa 


ZE" 


|Y roli p. Broszkiewicza. 

BS kiewicz, mający do czy- 
mienia z wieloma, toczącemi się w 
sądach, prawie jednocześnie, spra- 
wami na tle wyścigów, usiłował 

iać sprawę inaczej, mie- 

szając zasadniczą sprawę o skan- 

dal z „Bessemerą* z inną, nieistot- 

, awą a j. 

yczącą wypłacenia te- 

| j i 50 zł, — którą to 

sprawę p. Baoszkiewicz rzeczywi- 
ie wygrał. 


ść 
| Nie przesądza to jednak sprawy 
głównej, postąpienia p. Bros iewi- 
cza, za które został zdyskwalifiko-= 
wany przez sąd stewamdów, 
Kwestja wypłacenia, czy niewy- 
płacenia 50 zł., extra wynagrodze- 
nia, przez p. Broszkiewiczą W. Bal- 
cerowi, nic wspólnego z wykona- 
niem przepisów Ustawy jwyścigo- 
wej mie ma, wypada też podkreślić, 
że kwestje, powstałe na tle extra 
wymagrodzeń, 
com przez właścicieli stajen, nie 
wchodzą zupełnie w zakres kompe- 
tencji zarządów towarzystw wyści- 
gowych, ani Zebrania Stewardów. 
14 + ” 


Sąd kormoracyjno - obywatelski, 
Zebranie Stewardów. ferujacy swo- 
je orzeczenia nietylko na suchych 
artykułach prawa pisanego, lecz i 
na wewnętrznem głębokiem prze- 
świadczeniu, mocnem życiowem pra 
wie moralnem, opierajac swoje o- 


rzeczenie na zeznaniu W. Balcera, | 


zdyskwalifikował p. J. Broszkiewi- 
cza. zabraniając mu zajmowania się 
wyścigami na okres 6-ciu miesięcy. 
Sens orzeczenia Sądu Koronnego, 
uniewinniającego W. Balcera od za 
rzutu zniesławienia p.p. Broszkie- 
wicza i Wiertka, ma głębokie zasad- 
nieze znaczenie, rzuca on bowiem 
wielce charakterystyczne światło na 
stosunki, jakie panowały w stajni 
p. Broszkiewiczą i jednocześnie 
stwierdza, że stewamwdzi oparli dys- 
kwalifikację p. Broszkiewicza na ze 
znaniu. które wytrzymało krytykę 
oświetlenia, rziconego nań przez 
przewód Sądu Odwoławczego. 

Miarodajny w danym wypadku 
vox populi, odezwa hodowców, wła- 
ścicieli stajen wyścigowych, sports- 
manów, menegerów, tranzrów i žo- 
kei, dobitnie świadczy, że akcja 
prowadzona przez p. Jana Broszkie- 
wicza jest dla ogólnych interesów 
hodowli i sportu szkodliwą, 

Reasumując to wszystko można 
powiedzieć, że nad akcją, jaką pro- 
wadzi, zdyskwalifikowany orzecze- 
niem stewardów były właściciel 
stajni wyścigowej, p. Jam Broszkie 
Da, ogół spokojnie może przejść 
do porządku dziennego i sprawami 
i sądowemi, oraz wystąpieniami jego 
na łamach czasopisma „Wyścigi, 
| przejmować się nie ma majmniej- 
szej potrzeby. 


POLA” 


wypłacanych jeźdź-, 


iasto niewspółcz 


Piękny podarek z białowieskiej sosi 
dla węgierskiego Regenta 


W bocznej części Ogrodu Saskie- 
go w Warszawie, na boisku sporto- 
wem, gdzie mieści się strzełnica 
P. W., wyrósł podłużny żółty domek 
pokryty ziełonym dachem. 

Skąd się tu wziął, poceo tu stoi, jak 

| długo zostanie, a przedewszystkiem 
I— co ło jest? Takie pytania zadają 


sobie zaintrygowani spacerowicze, 


jod wczesnego ranka zapełniający ła- 
' wki, krzesła i aleje tego jednego z 
¿niewielu zieleńców Warszawy. 


|  Ogrodowi Saskiemu przybyła, na 
! bardzo krótki zresztą czas, nowa cie- 
kawa atrakcja. 

X 

Aby opowiedzieć historję żółtego 
| domku trzeba się cofnąć o parę mie- 
| sięcy wstecz, do tych zimowych dni, 
kiedy w Polsce bawił z wizytą i po- 
jlował w Białowieskiej Puszczy do- 
jstojny gość z bratnich Węgier, Re- 
gent Mikołaj Horthy, 

Oczarowany urokiem puszczy, mi- 
le ujęty gościnnością polską, zdra- 
dził się gość węgierski wobec Pana 
| Prezydenta Rzeczypospolitej ze swe- 
! go zachwytu dla przenośnego pawilo- 
| mu myśliwskiego, w którym, znużeni 
całodziennem polowaniem goście spo 
| żywali myśliwską wieczerzę. 
| Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
| postanòwit ofiarować  Regentowi 
|Horthy'emu pawilon myśliwski. 
| Części pawilonu zebrano i prze- 
,wieziono z Białowieży do Warszawy. 
Teraz »rozstawiono go w Ogrodzie 
Saskim. Na tę swoistą uroczystość 
przybył nawet poseł węgierski w 
Warszawie; odbyło się skromne przy 
jęcie. Pawilon postoi przez kilka dni 
;— do 15 b. m. poczem zostanie ro- 
zebrany i przesłany do Budapesztu. 

xX 

Zbudowany całkowicie z białowie- 
skiej sosny, o bokach koloru świeże- 
go politurowanego drzewa i malowa- 
nym na zielono dachu, ma pawilon 
około 18 metrów długości, Ściany 
zrobione są z grubej dykty łączonej 
wkręcamemi śrubami, 

Od połowy wysokości ściany są 0- 
szklone, aby biesiadnicy zgromadze- 
ni przy długim stole sali jadalnej 
mogli się przez okna rozkoszować 
widokiem rozciągającego się dokoła 
lasu, zazwyczaj podczas wielkich re- 


Z nowym przewodnikiem w ręce.. 


Ukazał się świeżo na półkach 
księgarskich nowy przewodnik po 
Warszawie *). Przewodnik przydat- 


ny nietylko dla turystów, którzy | 


miasto chcą zwiedzać, ale dla wszy- 
stkich, kogo życie Warszawy inte- 
resuje. Przewodnik ten daje nam 
wszechstronną wiedzę o stolicy, za- 
równo dawnej, jak współczesnej. 

Jakże rysuje się Warszawa dzi- 
siejsza na kartach nowego „„pod- 
ręcznika” ? 

Miasto piękne, pełne zabytków 
architektury, miasto rozbudowują- 
ce Się, ale... dziwnie niewspółczes- 
ne. Bo sprobujmy zwiedzić stolicę, 
zgodnie z układem przewodnika. 
Na pierwszej stronie mamy wskazó- 


wki praktyczne, dotyczące samego | J | 
| mne“. To tyle co małe pokoiki, bez | 


' bieżącej wody, czasem hotel nawet ` 


przyjazdu do stolicy. Dowiadujemy 
się że „Warszawa jest miejscem w 
którem schodzą się główne państwo 
we drogi bite. Istnieje 6 głównych 
punktów wjazdowych: od strony 
południowej wjeżdża się do Warsza- 
wy szosą krakowską, ul. Grójecka i 
al. Jerozolimskiemi, od strony za- 
chodu wjeżdża się szosą Poznań- 
ską przez Wolę... etc.*. Pięknie. 

Z ośrodków lokomocji na pierw- 
szem miejscu wymienisny jest sa- 
mochód, później samolot, wreszcie 
kolej. Wybieramy np. samochód. I 
oczywiście szukamy w przewodniku 
informacyj o garażach. Są. Tylko 
niewiadomo gdzie są i wiele ich jest. 
Informacja brzmi: „Garaże — licz- 
ba w miarę rouwaju miasta wzrasta. 


Z hoteli tylko niektóre posiadają 
własne garaże (patrz Hotele, str. 
2): 

Szukamy garaży na st. 9-ej. Nie- 
stety napróżno. Ani słowa o gara- 
'żach. Natomiast dowiadujemy się 

niektórych rzeczy o hotelach War- 
|szawy. „W części południowej mia- 

sta, jak również w nowych dziel- 
nicach brak prawie zupełnie hoteli, 
w części północnej natomiast jest 
: ich sporo, jednak są one przeważ- 
nie bardzo skromne. 

Cudzoziemiec może pomyśleć, że 
| skromne — to bez pokojów recep- 
|eyinych, bez pokojów z łazienka- 
mi etc. 

Ale stały mieszkaniec "Warszawy 
rozumie, co to znaczy „bardzo skro- 


' bez łazienki ogólnej. 

| „Wszystkie lepsze hotele znajdu- 
| ją się w śródmieściu“ — czytamy 
| dalej. I tych hoteli wymienia prze- 
wodnik zaledwie 12(!) 


|, Z danych statystycznych wymie- | 


| nionych w nowym przewodniku do 
| wiadujemy się między innemi o zao 
patrzeniu budynków mieszkalnych 
w instalacje użyteczności publicz- 
nej. Smutne to są liczby. Stanali- 
zowanych jest 46 proc. domów. Za- 
opatrzonych w wodociągi — 6? pro- 
cent. A w wodociągi i kanalizację 
zarazem — 45 proc. 

I oto zanim jeszcze 7se* 1$? 
zwiedzać Warszawę — już musieli- 


ma 


śmy wyrobić sobie o niej zdanie, ja- 
ko o mieście, które nie nadążyło za 
współczesnością. Bo jakże tu mówić 
o mieście współczesnem, skoro są 
takie trudności z garażami. Skoro 
liczba porządnych hoteli, nie prze- 
kracza kilkunastu. Skoro skanalizo- 
wanych domów jest zaledwie 46%. 

Niezależnie od tego, co się na pod 
| stawie  maszego przewodnika po 
| Warszawie masuwa, „pro domo sua“ 
— przewodnik sam zasługuje na 
| słowa uznania. Przedewszystkiem 
| układ jest przejrzysty, i ułatwia 


nietylko orjentację w mieście ale 
i ekonomiczne jego zwiedzenie. 

| Poza ogólnym planem miasta, za- 
| łączone są jeszcze szczegółowe pla- 
ny: Zamku, Katedry, Rynku Stare- 
go Miasta, Łazienek i Cmentarza 
| Powazkowskiego. 

Trochę tylko zastrzeżeń budzi 
szata zewnętrzma przewodnika. 
Przedewszystkiem niewyraźny druk, 
ponieważ przez cienki papier prze- 
bija odwrotna strona. 

Pozatem przy wykazie miejsco- 
wości, wymienionych jako godnych 
zwiedzenia w okolicach stolicy, war 
toby zaznaczyć, jakiemi środkami 
komunikacji można się do nich do- 
stać. 

A może to rzeczywiście 

r”emilczeć... 


*] War ziwa, Przewodnik krajo- 
znw, wyd. nakładem Polskiego Tow. 


nirasożnawczego, 


lepiej 


prezentacyjnych polawań ośw“ 
nego łuczywem. f 

Wnętrze pawilonu dzieli 5% 
trzy części. Wielką środkową 2% 
je sala jadalna, w której ) i 
można stoły dla dużej liczby MJR 
wych. Po dwóch końcach dwa? Ji 
boczne pokoiki, służące jako PF 
pokój, szatnia i kredens. 

Wzdłuż jednej ze ścian ciągiś Hy; 
wybite blachą pomieszczenia na pc 
ry do ogrzewania. Urządzenie i 
gwarantuje pawilonowi idealne f 
pło podczas najzimniejszych wie] 
rów. | 

Lekki, wygodny, estetyczny, ; 
nie tani, bo całkowity koszt jego "i 
konania nie przekracza 6000 złp; 
posiada pawilon jeszcze jedną 0% 
mną, a w pewnych wypadkach PF 
ocenioną zaletę. Oto przewiełć 
można z łatwością na jednym S 
chodzie ciężarowym.  Rozstawie | | 
przez dwunastu ludzi trwa 4 leatr 
dzin. „Yrulik 

x wem ć 
„pała - 

Za parę dni białowieski paw nians] 
myśliwski wyjedzie z Wars” IFA 
Warto przedtem obejrzeć dzieło 
polskiego robotnika, wykonane £ 
skiego drzewa, które oczarowi 
granicznego gościa, 

Obok kołyski nfiarowanej m „ ORM 
kiej księżniczce holenderskiej DLA 
pracowników Dyrekcji Lasów f 
stwowych, będzie to w ostatnich ” 
siącach już drugi przedmiot, “ | 
godnie reprezentować będzie sa kb: 
nicą drzewo puszczy białowieS jo Miliy 
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pomysłowość polskiego  rzem 
drzewnego. 


Mecz piłkarski 
głuchoniemych B. 
sedziowany przy pomo 


Mirar 
strzałów karabinowyć, 3 
W Sofji rozegrany zosta gl 

piłkarski pomiędzy reprezen i 

głuchoniemych Bułgarji i Rum”; 

Zwycięstwo odnieśli _ głuch 

bułgarscy w stosunku 4:0. 
Mećz wywołał ogromne zain 

sowanie przedewszystkiem ze gó 

du na sposób sędziowania. Pomić 
głuchoniemi nie słyszą gwizdk? 
dziowskiego, sędzia dawał zn 
jrągiewką i miał do pomocy 
dziów linjowych, dających 

znaki chorągiewkami, oraz 4 

rzy, którzy na dany sygnał st 

z karabinów w powietrze. 
Głuchoniemi wprawdzie n 

szeli strzałów, odczuwali nato 

ı fale powietrzne, jakie powstal? 

czas wystrzałów. 


i Nowa faga Ranai 


r 
Kanadyjczycy, którzy są wol 
nikami wprowadzenia specjalnej y 
gi kanadyjskiej zamiast dotyć saj 
sowej „Union Jack“, zastanê 
|się nad nowym projektem, pti 
| przewiduje kombinację anel ggat 
| „Unton Jack“ z francuską » faf 
de:Lis“. W praktyce na krzyża gk" 
angielskiej umieszczonoby W $ te 
złoty kwiat lilji burbońskiej. 1 „gs 
sposób podkreślonoby, że gan i 
| jest krajem Anglików, Szkot ję 
| Irlandczyków, zjednoczonych £ 
cuzami, 
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Maruszeczko 
o e 
prosi o księdz” 
Przebywający w więzieniu 
wickim, groźny bandyta Nikifor cj 
| ruszeczko, skazany na karę oagal 
| za morderstwa i rabunki, wyk 
coraz większe zdenerwowanie ta% 
Ostatnio zwrócił się on do Yie 
więziennych z prośbą o spro”* het. | 
| nie do celi księdza, bowiem hol 
się wyspowiadać. Prośba o), 
ı nie zapadła jeszcze decyzja wie 
Państwa w przedmiocie ułask% 


, Bia, będzie uwzględniona. 
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ową 28 POGODA NA DZIŚ 
ej AY dzielnicach zachodnich, miejscami 


iczby M e i deszcze, Na pozostałym obsza- 
h A WAE kraju naogół dość pogodnie. Jedy- 
r te w ach około południowych 
jako Stapi przejściowy wzrost tzachmnu- 
i Mia ze skłonnością do burz i prze- 

iaga i h deszczów. Umiarkowane wiatry 
l Ciąg" |lierunków zachodnich. Widzialność 
enia N4 fędzo dobra. 


ie 
Meali W teatrach 


idealne „| 
ych w* tatr Wielki: Nieczynny. 

jleatr Narodowy: „Ziełony frak". 
,gatr Polski; „Cyganerja paryska”. 


tra 


zny, 
: teatr Letni: „On i jego 

z if lodz. 4-ej pp aNie trzeba mnie a być 

| przejeżdżać 

jedną 08 ni Mały: Nieczynny, 

adkach p iar Nowy owy: „Kochanek — to ja”. 
wieść szal Ateneum: kę ork 

zew A eatr Maliokiej: „ erii”, 


W perfum 
eatr Kameralny: „By rozum był przy 


doseci" 

disiri: Reduty: nieczynny. 

ĉatr Wielka Rewja: nieczynny. 
prulik Warszawski: „Romans z us 
bm skarbowym”. 

- Gz Pro Quo 
piska, ul. Mazowiecka 12): 


(Cukiernia 
Nie- 


Mislina Szwajcarska: Ogród czynny ca 
dnie o 11-ej rano do 23,30. Dziś i e 
tnie o godz. 2í-ej stępy z 

|alnego Te cztery, Codziennie o Pe 
My 18-ej orkiestra awandaokięga 


nej me JSORMACJE O FILMACH DOZWOL. 

skiej ra DLA MŁODZIEŻY: Tel 7-14-25. 
wś, 

atnich © 


W Kinach 


(| Adria „Sekretarka jej męża” © 
żeskići klantic ści” 


: „Symfonja mł 
rzemić* śltyi (Chmiela 35)7 „Mały dźen- 
M8 A. Kr pitol_(Marezałk. 125): „Wrzoe”. 


zad Riosse tno; SAO Hollywood". 


„Kapitan Mollenard". 
e SĘ Zadałody horyzont" i „Pok 
z 


Smosarską”, 

e; P i nie płacz" i „Bohas 

rod ropa; „Nieusprawiedliwiona godzi- 

ed i armonja; „Dziewczę z Budape" 

stał m Elrwoca: Nieczynny. 4 

niach s (Wolska 8): „Dede 
Ą 


Koty Flip i Flap“. 
Ber 


Mać „Szczęśliwie się skończyło": 
s „Dyplomatyczna żona". 


i „Mistrzo 


X © parafji św. Andrzeja: nieczynne. 
estic: „Cnotłiwa Zuzanna” j 


Dzieci zaražene 
pryszczycą 


Mimo energicznych zarządzeń 
władu, przezczyca:szerzy się nadal 
na terenie całego województwa ` 
łódzkiego, wykazując nawet wzrost 
liczby ognisk zarazy. Jednocześnie | 
zachodzą wypadki zachorowań 
wśród ludności. 

W Tomaszowie Mazowieckim przy 
ul. Rolnej 39, w zabudowaniach o- 
grodnika Michalskiego zanotowano 
wypadek zachorowania dwojga dzie 
ci na pryszczycę. 

Wezwany lekarz miejski zarzą | 
dził miezwłocznie izolowanie cho- 
rych, oraz dezynfekcję mieszkań. 
Chorych izolowano również w szpi- 
talu. 


Nowy „miljoner 


powietrzny 
pilot L. Tokarczyk 


Wczoraj na lotnisku na Okęciu, 
odbyła się uroczystość ukończenia 
miljona kilometrów lotu w służbie 
polskiego lotnictwa komunikacyj- 
nego przez p. Ludwika Tokarczyka, 
pilota P. L. L. „Lot“. 


P. Tokarczyk jest siódmym zko- 


lei „miljonerem' powietrznym „Lo- ! 


tu". 


Poselstwa i ambasady 
Stanów Zjednoczonych 


we własnych gmachach, 


Stany Zjednoczone przeznaczyły | 
dalsze kredyty w sumie 5.000.000 do 


larów na kontynuowanie programi 


budowy własnych gmachów dla | 
swych zagranicznych przedstawi- 
cielstw dyplomatycznych. 


W tym roku w Europie budowane 
będzie tylko poselstwo Stanów Zjed- 
noczonych w Helsinkach. Reszta kre 
dytów użyta będzie na budowy w 
Manili, Liberji i republikach środ- 
kowo-amerykańskich. 

Departament stanu dąży do tego, 
aby gmachy te posiadały wybitnie 
amerykański charakter i dlatego po- 
siadać one będą nietylko amerykań- 
skie umeblowanie, ale nawet łazien- 

ki, klamki, klucze i przybory elek- 
tryczne sprowadzonę będą ze Sta- 


W sprawie ogrodu 
„100 Pociech” 


Z Obywatelskiego Komitetu Pomo 
cy Społecznej w Warszawie otrzy- 
myjemy następujące pismo, dotyczą 
| ce sprawy wydzierżawienia Ogrodu 

| „100 Pociech*: 


| Zaaząd O.K.P,S. wydzierżawił Ogród | 


„100 Pociech” ze względu na brak od- 
powiednich funduszów, na pokrywanie 
corocznych deficytów, w okresie zimo- 
wym (8—10 tysięcy złotych). Ekspłoata- 
cja Ogrodu „100 ciech" 


ka 


Obywatelski Komitet Pomacy Społecz | 


nej, z wiedzą odnośnych władz, z po- 
Ex ofert (najwyższa 6.000 złotych). 
sora, ofertę p. Zdzisława Rudnickie- 
| go. Przy rozpatrywaniu ofert Prezydjum 
oceniało je nietylko z pumktu widzenia 
wysokości zadeklarowanej sumy dzier- 
żawnej, łecz i z punktu widzenia gwa- 
ramcyj, jalkieby mogły być przedstawio- 
ne przez poszczególnych oferentów. 

Z całą stanowczością stwierdzamy, iż 
formalnie i faktycznie dzierżawę tej pła 
cówki objął osobiście p. Zdzisław Rud- 
nidki, W okresie otwierania Ogrodu „100 
Pociech" O.K.P.S. pomagał p. Z. Rud- 
nickiemu w przyśpieszeniu załatwiania 
wszelkich formalności w odnośnych u- 
rzędach. Wydatki związane z temi for- 

pie» p. Z. Rudnicki 


całkowicie. 


pokrywał 


Śpiew ma ekranie 


Filmy muzyczne cieszą się zawsze o- 
gromnem powadzeniem. Nie ma nic bar- 
dziej przyciągającego widza nad intere- 
sującą akcję ujętą w piękną oprawę 
muzyki i śpiewu. W produkcji filmów te- 
go rodzaju pierwszeństwo należy oddać 
Austrji. Wiedeń, miasto Schuberta, Mo- 
zarła i Straussów posiada dziś świato- 
wej sławy chór chłopięcy. 

Słynny ten „Wiener Saengerknaben 
słyszeliśmy już w filmie „Toni z Wie- 
dnia". Teraz urzymy, a co ważniejsze, 
aneta) ten orygimalny zespół chó- 
i ralny w pogodnym filmie p. t. „Chłopcy 
| z Tyrolu", Obok osiemdziesięciu młodo- 


" 


cianych Spiewakków występują najlep- 
sze siły aktorskie z nad Dunaju. 
| Akcja toczy się w Tyrolu, którego 


piękno łączy się w harmoniczną całość 

ze śpiewem radością życia i słońcem. 
Film , ‚Chłopcy z Tyrolu" wej. A 

no „Roma" 

e La LR kami Żak 


Katastrofa samołofowa 


Pod Otwinowem, pow. dąbrow- 
skiego, wydarzyła się onegdaj ka- 
tastrofa samolotowa. 

Samolot Aeroklubu Krakowskis- 
go, pilotowany przez p. Józefiaka, 
uderzył kadłubem o drzewo i runął 
na ziemię. 

Pilot mie odniósł poważniejszych 
obrażeń, natomiast samolot został 
zupełnie zniszczony. 


-gaint Mei „Droga do Rio" i „Panna Lili". | nów Zjednoczonych. 
ze WA” "na jski (Hipoteczna 8); „Zaufaj mi” 
Wiwa Tombola: i e iebo" i| megan 
ponie” | sień przed ślubem”. 2 
ROCA © | szali DALE |22 świad noaea z ag isà 
zł 10 % B ttig ii Trianon: „24 godziny miłości” 
ocy a z Nowolipek". 


r „Dama kameljowa" 


Kan: 


i dodatki. 
: „Dla ciebie senorito”. 
„Chłopcy z Tyrolu", 


b: i er s 5 
ento; „Dinky” i „Łowca przygód” 
nie sb tto: „Indyjski grobowiec”. 
natoni | ; „Ludzie z zaułka”. 
i p dlo „Patrol na pustyni”. 
stają Ki tówid: „Władczyni dżungli”. 
: „Zaginiona wyspa”, 
Vect „Lekarz pięknych kobiet", 
isoa: „Pieśń Szanghaju”. 
ni Va > eb „Córka Szanghaju”. 
aol : „Moja panna mama”, 
tpi oc PREMJERA 
tyd W TEATRZE POLSKIM 
tania! vair Polski daje codziennie barwne 
któ” [R A e widowisko H. Muergera 1517 
m, giel ięrea „Cyganerja Paryska”, w no- 
ngiel5 i p pracowaniu literackim M. Hema- 
FUS  ścenizacji i reżyserji Z. Ziembiń 
47 faf NĄ + W rolach głównych: M. Modze- 
gk 4 E. Barszczewska, W. Kaczmar- 
w ŚW 48 NS Kondrat, St. Michalak, J. Wo- 
j. W i Y owicz, Z Ziembiński. 
gans“; T i obach pod kierunkiem reżyser- 
tów DĄ: Węgierki najnowsza komedja 
„ko Yala „Snubretka”, 


LJ 
IN ROPoEUDNTU POŻEGNALNY 
DYMSZY W TEATRZE LET- 
dy 
ERW niedzielę o godz. 4-ej pop. A- 
Dymszą po raz ostatni bawić bẹ- 
dz? Me ubliczność w prz ej farsie 


w TRE a było mnie przejeżdżać” na 
ju K % | jełmego zespołu aktorskie o. Be 
for M” e y występ Dymszy na 
P miert R aia ego w bieżącym sezo- 
e agi 
ryka” INE DNI „BY ROZUM BYŁ 
nie. ki MŁODOŚCI” W TEATRZE KA- 
o 


Jan Kiepura w swej nowej kreacji 


Najzagorzalsi nawet wielbiciele 
okrytego sławą tenora nie kryli się 
ze swem niezadowoleniem, że zaró- 
wno jego sceniczny, jak i estradowy 
repertuar pozostaje od szeregu lat 
bez zmiany. Dziwiło to zwłaszcza 
tych wszystkich, którzy wierzyli w 
siłę ambicji artystycznych śpiewaka, 
rozporządzającego mietyłko przecież 
wspaniałym głosem, ale i wielu in- 
nemi warunkami powodzenia. To też 
z niekłamaną radością przyjęta zo- 
stała wiadomość, że Kiepura ukaże 
się w nowej dla siebie roli, w roli 
Don Jose'go w arcydziele Bizeta. 
Radość ta spotęgowała się znakomi- 
cie, gdy się go w tej roli zobaczyło 
i usłyszało. 

Od sześćdziesięciu lat zgórą „Car- 
men“ jest polem popisu najwięk- 
szych mezzosopranistek i tenorów 
świata. Bo obie główne partje, Car- 
meny i Don Jose'go, zawierają w 
sobie pierwiastki muzyczne i sceni- 
czne o niezwykłej wręcz rozpiętości. 
Od lekkiej, komedjowej atmosfery 
aktu I-go, poprzez sielankową nie- 
mal lirykę scen Don Jose'go z Mica- 
elą, aż do ponurego dramatu w akcie 
III-cim i tragedji IV-go nabrzmiewa 
zarówno scenarjusz, jak i muzyczna 
treść akcentami najwyższej artysty- 
cznej skali. Obie główne role wyma- 
gają też wykonawców pierwszorzęd- 
nych pod każdym względem, umieją- 
cych wydobyć całe piękno tej niepo- 
spolitej opery. 

Roi Don Jose'go — powiedzmy 
odraza — można Kiepurze szczerze 


powinszować. Przedewszystkiem | 
leży mu się gorące podziękowanie za 
to, że choć dobrze wie, jak działa na 
słuchaczy samo brzmienie jego gło- 
su, celowo unika zewnętrznych tylko 
efektów wokalnych, podporządkowu- 
jąc najzupełniej tenora artyście- 
muzykowi i aktorowi. Cała partja 
została zaśpiewana z takim pietyz- 
mem dla tego, co w niej chciał za- 
wrzeć kompozytor, że przynosi to 
śpiewakowi naszemu największy za- 
szczyt. Pod tym względem kreacja 
Kiepury jest wręcz wzorowa. Ale i 
scenicznie Don Jose Kiepury jest 
świetnie opracowany i przemyśłany. 
Widzi się tu poważną już rutynę, 
zdobytą na scenach o najwyższej 
skali wymagań, co musi dodatnio na 
młodego i tak zdolnego artystę wpły- 
wać. Byłoby to też z niewątpliwym 
pożytkiem dla tego niezwykłego ta- 
lentu, gdyby jeszcze kilka ról tego 
pokroju opraeował, bo tą drogą 
mógłby zdobyć coraz więcej subtel- 
nych odcieni w swej technice aktor- 
skiej, dając kreowanym przez siebie 
postaciom więcej jeszcze prawdy ży- 
ciowej. Największa bowiem trud- 
ność w kreowaniu ról operowych le- 
ży w tem, że trzeba w nich umieć 
pogodzić sceniczną stylizację z po- 
czuciem prawdy przeżyć żywego 
bądź co bądź człowieka. Młodzień- 
czość Kiepury dopomogła mu pod 
tym względem w I akcie, który był 
zagrany znakomicie, oraz w końco- 
wych scenach opery, wycyzelowa- 
nych z wielką rzeczywiście finezją, 


Miotełki warszawskie 
„Melodramma alegoryczna” 


Kuplety dawnej Warszawy w Teatrze 
Wyobraźni 

Dzisiaj o godz. 16.30 Rozgłośnia War 
szawska nadaje na fali ogólnopolskiej 
słuchowisko p. t. „Miotełki Warszaw- 
skie”, należące do cykłu „Kurant sta- 
roświecki”, tym razem zmontowane 
przez Leona Schillera. Audycja ta, to 


| „Melodramma aleśoryczną« aktora i sce 
latem do-| 


; tychozae nie dawała w żadnym roku | 


mopisarza wiedeńskiego, Ferdynanda 
Raimunda, nosząca tytuł „Chłop miljo- 
mowy, czy dziewczyna ze świata zacza- 
rowanego”, przerobiona dła teatru pol- 
skiego przez artystę Teatru Narodowe- 
go Józefa Damsa w roku 1830. 

„Chłop mitjonowy” cieszył się wiel- 
kiem powodzeniem wśród publiczności 
warszawskiej, a kuplety o miotełkach, 
wyszydzające ówczesne towarzystwo 
warszawskie, stały się popularną śpiew- 
ką stolicy. Epoka ta ożyje przed ełu- 
chaczami w słuchowisku radjowem. 


Ogłoszenia drobne |x 


Zlecenie prowincjonalne handlowe, 
twiamy, Królewska 49—32; 699-91. 


prywatne; wywiady zeian 


Rad fo 
NIEDZIELA, 10 lipca 
WARSZAWA I (Raszyn) 

7,15 Pieśń „Najświętsza Panno”. 7,20. 
Muzyka lekka. 8,00 Dziennik poranny. 
8,15 Audycja dla wsi. 9,15 Transmisja na 
bożeństwa. 11,10 Zebranie Obywatelskie 
Okręgu Stołecznego OZN; 11,45 Przegląd 
kulturalny. 11,57 Sygnał czasu i hej 
z nrako taoa torsk STORY (z 
Wilna). 13,00 ą mojego 
stwa” — szkic literacki, 13,15 Maryita 
obiadowa. 15,00 Audycja dla weż. 16,30. 
„Miotełki warszawskie” — kurant sta- 
roświecki. 17,30 Tygodnik dźwiękowy. 


791! g” w Królewcu, 2210 „Wy: 


ZAPOWIEDŹ 

Podaje się do ogólnej wiadomości. że 
1. Władysław Paweł Pręczkowski, wła- 
ściciel nieruchomości, zamieszkały w 
Warszawie przy ulicy Wolskiej Nr. 102, 
syn emeryta kolejowego Ignacego Pręcz- 
kowskiego i jego żony Zdzisławy z domu 
Gibasiewicz, obojga zmarłych w War- 
szawie. 2. Irena Janina Cydzik, panna, 
zamieszkała w Inowrocławiu przy ul. 
Solankowej Nr. 22, córka w Warszawie 
zmarłego inżyniera Jana Cydzłka i jego 
żony Jaminy z domu Dawidowska, za- 
mó tej w Warezawie, chcą zawrzeć 
związek małżeński. 

Ogłoszenie zapowiedzi winno nastąpić 
w gminie Inowrocławskiej i w „Kur- 
jerze Polskim". 

Inowrocław, dnia 7 lipca 1938 r. 


Urzędnik stanu cywiłnego 
796 (Runowski) 
kolosalny wybór! Przepiękne 


Mebli komplety, oraz pojedyńcze eztu- 
ki. Odpowiedzialnym.  Długoterminowy | cital 
kredyt. Bez zaliczki. Hurtowy Magazyn 


Mebli „Wiktor”. Marszałkowska 92, 
egz. od 1870 r. 105 
ŁÓŻK żelazne, mosiężne, niklowane, 

tapczany, wózki dziecięce, 


meble lekarskie, materace różnych sy- 
stemów, odłewy żeliwne, piece nikłowa- 
ne systemu ns fabia stałopałne, 
sprzedaje detalicznie cenach hur- 


towych l, He ufeld Warszawa- 


fabryka Praga, Bru- 
kowa 4, tel. 10-14.66 


wspaniała natomiast arja w II ak- 
cie nie miała w sobie całej tej ży- 
wiołowości, która tu jest niezbędna. 
Ale to są już szczegóły, które nie po- 
mniejszają bynajmniej wartości ca- 
łej kreacji, a które podnosimy, bo 
pragnęłoby się widzieć w tym tak 
bogato uposażonym artyście bez- 
wzgłędną doskonałość. 

Pomimo, że przedstawienie było 
niejako  zaimprowizowane wobec 
pory wakacyjnej i rozprzężenia na- 
szej opery wogóle, trzeba przyznać, 
że stało na bardzo wysokim pozio- 
mie. O p. Wandzie Wermińskiej w 
roli Carmen wiele mówić nie potrze- 
ba: jest to jej jedna z najlepszych 
ról, śpiewana bardzo pięknie i gra- 
na bez zarzutu. Szczególna pochwała 
należy się p. Oldze Szumskiej, któ- 
rą poraz pierwszy widzieliśmy w roli 
Micaeli, a która z zadania swego 
wywiązała się rzeczywiście doskona- 
le pod każdym wzgłędem. 


Że na przepełnionej widowni pa- 
nował nastrój entuzjastyczny, nie 
potrzeba chyba dodawać. Entuzjazm 
ten udzielił się zresztą i wykonaw- 
com, bo i dyr. Dołżycki jakoś mniej 
tym razem rozwlekał tempa, i balet, 
choć zdekompletowany nieco, tańczył 
Świetnie, a wyborna nasza prima- 
ballerina, p. Szatkowska, byłą nie- 
tylko znakomita tancerka, lecz i 
prawdziwie muzykalna chórzystką, 
co ku jej chwale podkreślić się godzi. 


M. Skołuba. 


świzdany. 

fk” — parę dni wesołego życia Joa 

a Rossini'ego. 23,10 Ostatnie wia- 
domości dziennika wieczornego. 


1300 gi PEIS dzieciństwa— 
Gustaw Morcinek 
16,30 „Miotełti warszawskie” 
kurant staroś 
ogrodzie 


18,00 Podwieczorek w 

Teatru w Bydgoszczy. 

21,00 Kukułka Wileńska. 

21,40 Transmisja fragmentów me- 

czu lekkoatletycznego „Polska— 
Królewcu. 


Niemcy” w 
22,10 „Wyświzdany Cyrulik" 
audycja mnzyczmo -słowna. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

15,00 Mały Zespół Wiktora Osieckie- 
go. 15,50 Feljeton aktualny. 16400 Mu- 
zyka tekita i spiewa, 2860 płyty). 16,30 Re- 

00 Trzy sonaty iorte 


srs i e | 
PROGRAM WĄS POLSKICH 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 
SPW. Fala 22 m., 13,6 Me. 
SPD. Fala 2601 m., 11,5 Mc. 
(Czas środkowo - europejski) 

24,00 Dziennik w języku polskim I 
angiełskim. 0,10 Co słychać w sporcie 
połskim? 0,15 Koncert muzyki tanecznej 
1,00 Chwiłka dla dzieci, 1,20 Kwartet 
ludowy. 1,50 Gawęda ze słuchaczami w 
języku angielskim. 

PROGRAM AUDYCYJ POLSKIEGO 
RADJA 


PONIEDZIAŁEK, 11 lipca 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze”, 6.20 Muzyka (płyty). 645. Gimna* 
styka. 7.00 Dzieńnik poranny. 7.15 Mu- 
zyka poranna. 8.00 Przerwa. 11,57 Sy- 
śnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03. 
Audycja południowa. 13.00. Przerwa. 
15,15 Moje wakacje — powieść Soerego 
Doktora dla dzieci. 15,30 Muzyka | 
(płyty). 15,45 Wap, gospodarcze. 
16,00 Koncert muzyki płyty). 
16,45 W ojczyźnie bito — fe 
17,00 Muzyka taneczna. 18,00 Pogadanka 
sportowa. 18,10 Fragmenty kameralne, 
18,30 Audycja strzelecka. 19,00 Pieśni 
dziewczęce Brahmsa. 19,20 Pogadanka 
aktualia. 19,30 „To i Owo" — koncert 
rozrywkowy. 20,40 Dziennik wieczorny. 
20,50 Pogadanka aktualna. 20,55 Audy- 
cja dla wsi. 21,10 Muryka węgierska, 
21,50 Wiadomości sportowe. 22,00 Pięć 
wieków dawnej muzyki, 23,05 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornęśo. 

PONIEDZIAŁEK, 11 lipca 

19,30 „To i owo” — koncert roz- 


rywkowy. 

21,10 Muzyka węgierska z Buda- 
pesztu. 

22,00 „Pięć wieków dawnej mu- 


zyki”. 


WARSZAWA H (Mokotów) 


13,00 Koncert rozrywkowy (płyty). 
14,00 Parę informacyj 14,10 Gra Wanda 
Landowska — klawesyn. 15,00 Wiado- 
mości sportowe. 15,05 Zespół Wiesława 
Wilkosza, 1700 Pogadanka  alctualna. 
17,10 „Szeherezada” Rimsk+Korsakowa. 
17,55 Muzyka lekka i taneczna (płyty). 
22,00 „Fantastyka bajki ludowej-szkic 
literacki. 22,15 Muzyka lekka i tanecz- 
nA (płyty). 22,55 Polska muzyka kame- 
raina. 
PROGRAM  AUDYCYJ POLSKICH 

STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 

SPW. Fała 22 m., 136 Me. 
SPD. Fala 26,01 m., 11,5 Mc. 
(Czas środkowo - europejski) 

24,00 Dziennik w języku polskim I 
angielskim. 0,10 Pogadanka aktualna w 
języku angielskim. 0,15 Pieśni Piotra Ma 
szyńskiego. 0,50: Budownictwo drogowe 
w Polsce — pogadanka. 1,00 „Krakow- 
skie" audycja. 1,50 „W letni dzień*— 
wiersze wybrane. 200 Znane melodie i 
znane pieśni, 
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„DZIENNIK NARODOWY* 


Przed uruchomieniem Samolot dla Armii 
wielkiej spółdzielni produkcji Weny jako dar ludności powiatu 


poc Piotrkowem 


Z inicjatywy organizacyj rol- 
niczych, Wydziału Powiatowe- 
go oraz dzięki wydatnej po- 
mocy Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego przystąpiono na tere- 
nie Wolborza pod Piotrkowem 
do utworzenia wielkiej spółdziel- 
ni przetworu wełny. Nowa ta 
placówka spółdzielcza będzie 
przerabiać wełnę na gotowe 
tkaniny, które do ostatecznego 
wykończenia będą wysyłane do 
Pabjanic, Tomaszowa i Łodzi. 
Na początek spółdzielnia ta 
przerabiać będzie z górą 70.000 
kg. wełny rocznie. Powiat piotr- 
kowski hoduje około 12.000 o- 
wiec, wełna z których pokryje 
zapotrzebowanie w wysokości 
około 60 proc. Pozostałą część 
dostarczą sąsiednie powiaty z 
województwa łódzkiego i kie- 
leckiego. Poza tym przy spół- 
dzielni tej uruchomiona zosta- 
nie wytwórnia kożuchów i gar- 
barnia skór. Udziałowcami są 
mieszkańcy wsi z obszaru gmi- 
ny Bogusławice, na terenie któ- 
rej spółdzielnia ta powstała, o- 
raz organizacje rolnicze i spo- 
łeczne. Udziały członkowskie 
wynoszą po 100 zł. Dotychczas 
zapisało się już z górą 500 u- 
działowców, Koszty, związane 
z wybudowaniem i uruchomie- 
niem wynoszą około 250.000 zł. 
Na pokrycie tych wydatków 
poza wpłaconymi udziałami czę- 
ściowo przyszły już z pomocą 
Wydział Powiatowy i państwo- 


A Koło | 
Zw. Rezerwistów 
Nr. 2 (Bugaj) mistrzem 
w strzelaniu 


Dnia 12 czerwca i 3 lipca bm. 
odbyły się w Piotrkowie zawo- 
dy strzeleckie o mistrzostwo 
powiatu Kół Związku Rererwi- 
stów, zorganizowane przez Ko- 
mendę Powiatową Zw. Rez. 
W zawodach wzięło udział 6 
zespołów pięcioosobowych z 
powiatu i dwa z Piotrkowa. 

Po ukończeniu zawodów Ko- 
misja Sędziowska ogłosiła wy- 
niki, w rezultacie których naj- 
większą ilość punktów i mi- 
strzostwo powiatu Zw. Rezer- 
wistów na rok 1938 zdobyło 
Koło Zw. Rezerwistów Nr. 2 
w Pietrkowie (Bugaj). 

II miejsce Koło Źw. Rezer- 
wistów Bełchatów. 

III miejsce Koło w Gorzko- 
wicach. 

IV miejsce Koło w Moszcze- 
nicy. 

V miejsce Koło w Woli Krysz- 
toporskiej — zespół |. 

VI miejsce Koło Nr. 1 Piotr- 

ów. 

VII miejsce Koło w Wiadernie. 

VIII miejsce Koło w Woli 
Krysztoporskiej—zespół drugi. 

Jako nagrodę za dobre wy- 
niki w strzelaniu otrzymał 30 
metrów drelichu na mundury, a 
zespół Il 15 metrów drelichu 
na mundury związkowe. 


Nowoczesne rzeźnie 
w piotrkowskim 
Staraniem Powiatowego Związ- 
ku Samorządowego wybudowa- 
no kosztem około 50.000 zł. 
dwie nowoczesne rzeźnie wraz 
z targowiskami w Moszczenicy 
i Wolborzu. Obecnie władze 
samorządu powiatowego przy- 
stąpiły do budowy 
dwóch rzeźni z targowicami w 
osadzie Kamińsk i w Bełchato- 
wie kosztem z górą 50.000 zł. 


nowych |= 


we instytucje kredytowe. Dzię- 
ki uzyskaniu części kredytów— 
zakupiono już maszyny, po- 
trzebne do przeróbki wełny i 
w dniach najbliższych zostaną 
one zainstalowane, dzięki cze- 
mu spółdzielnia będzie urucho- 
miona. 

Uruchomienie spółdzielczej 
placówki przemysłowej na te- 
renie powiatu przyczyni się w 
znacznej mierze do częściowe- 
go zlikwidowania bezrobocia 
wśród małorolnych i bezrolnych 
mieszkańców oraz do podnie- 
sienia stopy życiowej zuboża- 
łej ludności. 


piotrkowskiego 


Z inicjatywy inspektora sa- 
morządowego, p. St. Baranow- 
skiego zorganizowany został w 
Piotrkowie Powiatowy Komitet 
Ufundowania samolotu dla Armii 
jako daru ludności powiatu. 
Akcja zbiórkowa dotychczas 
dała bardzo pomyślne wyniki 
i zebrano już z górą 20.000 zł. 
Przekazanie samolotu Armii na- 
stąpi dnia 11 listopada r. b. Wo- 
bec tego, że zbiórka posuwa 
się w bardzo szybkim tempie 
i ludność wiejska nie szczędzi 
ofiar — jest nadzieja, że po- 
wiat piotrkowski przekaże Armii 
2 samoloty. 


Kto ponosi odpowiedzialność 
za transport mebli morzem 


Ciekawy zatarg handlowy mię- 
dzy Towarzystem Transpoto- 
wym masą upadłości firmy 
„K. Wiisnsche i Ska” w Radom 


sku , 

Sąd Okręgowy w Piotrkowie 
ogłosił wyrok w ciekawej spra 
wie dotyczącej stosunków han- 
dlowych między firmami ekspor 
tującymi swe wyroby zagranicę 
a towarzystem przewozowym. 

Oto warszawska firma ekspe 

dycyjna „Północne Towarzy- 
stwo transportowe” podjęła się 
przewieść morzem do Anglii 
meble, wytworzone przez Fa- 
brykę Mebli Giętych *K. Win 
sche” i Ska w Radomsku. Me- 
ble te załadowano w Gdyni na 
statek, a następnie przeładowa 
no w Antwerpi. W czasie burzy, 
jaka miała miejsce na morzu, 
meble które załadowano na po 
kładzie okrętu. a nie w luce 
statku, uległy częściowemu zni 
szczeniu, narażając firmę K. 
Wiinsche i Ska na straty w 
kwocie około 1.500 zł. 
To też gdy firma ekspedycyj 
na zwróciła” się do fabryki Me 
bli o należność za przewóż w 
kwocie 1578 zł., spotkała się z 
odpowiedzią odmowną z powo 
du niedotrzymania warunków 
umowy. Wtedy „Północne To- 
warzystwo Transportowe” wy- 
stąpiło przeciwko Masie Upa- 
dłości f-my, „K Wünsche i Ska” 
na drogę sądową, żądając za- 
płacenia należnej kwoty za 
transport towarów morzem do 
Anglii. 


Nagrody za najpiękniejsze 
wystawy 

Jury konkursowe -Ligi Mors- 
kiej i Kolonialnej przyznało za 
najładniejszą wystawą w okre- 
sie „Dni Morza”, dwie pierw- 
sze nagrody Zakładom Graficz 
nym A. Pański i Sukc. pomy- 
słu prof. Fr. Gnypa, oraz firmie 
Fajner przy ul. Sieradzkiej. 

Dwie drugie nagrody Pijalni 
Mleka ifirmie Teodor Łączyń 
ski, dwie trzecie nagrody Elek 
trowni i Księgarni Wajshofa. 

Na zaszczytne wyróżnienie 
zasługuje również wystawa w 
kolekturze Dyr. D. Niewińskie- 
go (ul. Słowackiego 22). Trze- 
ba podkreślić że wystawę tę 
urządzono niezwykle organiza- 
cyjnie, z prawdziwie artystycz- 
nym smakiem, odbiegającym 
daleko od  praktykowanego 
szablonu. 


„Podróżuj | Lotem,, 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Dziś w Sielance Dancing o godz. 19 na obóz ORLAT 


Sąd Okręgowy oddalił pozew 
Towarzystwa Ekspedycyjnego, 
stając na stanowisku, że Fabry- 
ka Mebli Giętych, poniósłwszy 
straty wskutek niedotrzymania 
umowy przez Północne Towa- 
rzystwo Transportowe, może 
zarachować je sobie przez po- 
trącenie należności Towarzys- 
twa za tronsport, który z winy 
ekspedienta uległ ezęściowemu 
zniszczeniu. 


Opieka nad matką 
i dzieckiem 
w pow. Piotrkowskim 


Powiatowa Organizacja Kół 
Gospodyń Wiejskich w Piotr- 
kowie podjęła akcję opieki nad 
matką i dzieckiem na terenie 
powiatu. W okresie letnim sta- 
raniem tej organizacji urządzo- 
no 5 dziecińców letnich nastę- 
pujących miejscowościach; Dru- 
zbice, Proszenie, Rokszyce, Rze 
czków i Srock. Dziecińce te 
trwać będą przez 2 miesiące, a 
w niektórych miejscowościach 
przedłużone zostaną nawet na 
wrzesień. Poza tym prowadzo- 
ne są 4 „Ogniska Matki i Dziec 
ka” na terenie powiatu, do któ- 
rych uczęszcza z górą 100 dzie- 
ci, przeważnie najbiedniejszzych 
i tych, których rodzice wyjecha 
li na roboty rolne do Niemiec. 
Dzięki staraniom tej organiza- 
cji Powiatowy Komitet Pomocy 
Dzieciom i Młodzieży dla 
wspomnianych 4 Ognisk prze- 
znaczył bezpłatnie 40 litrów 


tranu, a niezależnie od tego u-|* 


zyskano poważną żniżkę przy 
zakupie 130 kg.tranu, który 
stosowany jest jako środek lecz 
niczy. Celem uświadomienia ma 
tek przeprowadzono liczne kur 
sy higieny oraz zorganizowano 
konkursy zdrowia Li II stopnia 
EEE dały bardzo dodatnie wy- 
niki. 

Obecnie na terenie powiatu 
14 kół Gospodyń Wiejskich po 
siada wzorowe apteczki, zaś 3 
koła posiadają własne pryszni- 
ce. Praca w Ogniskach i Dzie- 
cińcach prowadzona jest pod 
okiem leknrzy i wykwalfiikowa 
nych pielęgniarek. Niezależnie 
od tego z ramienia wojewódz- 
kiej O.K.G.W. w Łodzi pracu- 
je zawodowa higienistka. 


2 POKOJE z kuchnią central- 
nym ogrzewaniem oraz wszel- 
kimi wygodami do wynajęcia 
od 1 lipca przy ul. Zeromskie- 
go Nr. 5 

Wiadomość na miejscu u do- 
zorcy. 


Odpowiedź p. Kolasie 


od Rzemieślmików 


W związku z napastliwym i 
niezgodnym z prawdą artyku- 
łem ogłoszonym w „Dzienniku 
Piotrkowskim” z dn. 3 lipca 
b. r. podpisanym przez Paua, 
Zarządy wszyskich Cechów w 
Piotrkowie (za wyjątkiem Ce- 
chu szewców i grupy skórzanej 
który nie wział udział) w Ze- 
raniu Starszych i Podstarszych 
w dniu 7 lipca 1938 r. oświa- 
dczają: że żadnej uchwały prze- 
ciwko wzięciu udziału w uro- 
czystościach „Dni Morza” w 
dn. 26 czerwca b. r. pocztami 
sztandarami nie było,  darej 


Nowa. szosa 
zbliży Piotrków z sąsiedni- 
mi powiatami 


Obecnie na terenie powiatu 
piotrkowskiego przeprowadza- 
na jest budowa nowoczesnej 
drogi powiatowej na trasie Ką- 
cik—Mzurki, wiodącej do trak- 
tu widawskiego. Droga ta jest 
już wykańczana na przestrzeni 
Suchcice — Budków, i w tym 
roku jeszcze zostanie oddana do 
użytku publicznego. Dzięki temu 
odległość między Piotrkowem 
a Łaskiem zostanie zmniejszona 
o 35 klm., co przyczyni się do 
wzmożenin ruchu i wymiany 
handlowej pomiędzy tymi mia- 
stami. 
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100.006 zł. 


na remont pałacu Bisku- 
piego w Wolborzu 


"W odległej o 15 klm. od Piotr- 
kowa osadzie *Wolbórz, daw- 
nej rezydencji letniej bisku- 
pów — znajduje się okazały 
pałac biskupi, który skutkiem 
wielu przyczyn przedstawia się 
obecnie niemal, jako ruina. Wy- 
dział Powiatowy w Piotrkowie 
na odnowienie tego pałacu prze- 
znaczył kwotę 100.000 zł. 

gmachu dawnego pałacu 
biskupiego w Wolborzu mieści 
się obecnie komenda Junackich 
Hufców Pracy. 


7-500 zł. 
doraźnej pomocy 


Skarb Państwa przeznaczył 
tutułem dotacji 7.500 zł., jako 
pomoc doraźną, dla najbardziej 
dotkniętych klęską gradobicia 
mieszkańców gminy Kleszczów 
pod Piotrkowem. 


i Zawody strzeleckie 
Federacji 


W dniu dzisiejszym tj w nie 
dzielę 10 bm. odbędą się na 
strzelnicy w koszarach po In 
walidzkich zawody !strzeleckie 


|o mistrzostwo Federacji Pol- 


skich Związków Obrońców Oj 
czyzny. Początek zawodów o 
godzinie 9.30 przed południem 
Chętni członkowie Fedaracji, 
niazależnie od zawodników bę- 
dę mogli również brać udział 
w strzelaniu celem uzyskanie 


lodznaki strzeleckiej. 


Drukarnia „Krajowa* Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 


oświadczamy, że odpowiednie 
pismo wsprewie  nieforlunnej 
mowe i artykułu Pana, zostało 
skierowane do Władz Ligi 
Morskiej i Kolonialnej. 

„Wyjaśnienia” Pana co do 
karnego opodatkowania rze: 
miosła, nie wytrzymują żadnej 
krytyki, co to tylko podobny 
Panu rzemieślnik mógł coś W 
tym rodzaju Panu powiedzieć. 

Na żadne dalsze Pana odpo- 
wiedzi i „wyjaśnienia” Zarządu 
Cechów odpowiadać nie będą 
i życzą sobie, aby się Pan zaj 
mowal ich sprawami. 6 

Cech rzeźniczo wędliniarski. 

Cech krawców. 

Cech stolarzy i rzemiosł gru* 
py drzewnej. 

Cech kowali. 

Cech fryzjerów. 

Cech piekarzy i cukierników 

Cech ślusarzy i rzem.. pokr 
zawodów. 

Cech malarzy murarzy i rzem 
grupy budowlanej. 
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Lekko przejdziesz przez życie 


stosując LEBEWOHL niezawo* 
dny plaster na ODCISKI. 
Przy kupnie żądać oryginalne” 
go pudełka LEBEWOHL. 
Na każdym plasterku jest też 
napis LEBEWOHL. 


ann 
Mieszkańcy Sosnowa 
i Zawiercia 
pasażerami na gapę 


Funkcjonariusze kolejowi nA 
stacji Piotrków zatrzymali 2% 
jazdę bez biletów Henryka J3 
niaka z Sosnowca i Ernerta 
Jarczyka oraz Stefana Naporę * 
Zawiercia.) Wymienionych 05%” 
dzono w areszcie policyjny”? 
do czasu ustalenia tożsamość” 
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